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astrologia
nie jest nauką, ale...

H o roskopy  - n iezbyt sz lache tny  
p tód  d z ie n n ik a rs k ie j fa n ta z ji czy  
m oże  w ska zó w k i, ja k  żyć, co  robić, 
czego  un ikać? C zy w ie rzym y w  m a­
gię, da r p rzepow iadan ia  przyszłośc i 
i p rz e z n a c z e n ie ?  D o  h o ro sko p ó w  
p o d c h o d z im y  z  p rz y m ru ż e n ie m  
o k a  c z y  w rę c z  p rz e c iw n ie  - ze  
ś m ie rte ln ą  p o w a g ą  tra k tu je m y  je  

ja k  w y ro c z n ię ?
P ojęc ie  „p rzysz ło ść ” od w ieków  

p o budza ło  lu d zką  fan taz ję , zw ła sz ­
c z a  w  n ie s p o k o jn y c h  c z a s a c h . 
R ó w n ie ż  d z iś , p o m im o  m a te r ia -  
lis ty c z n e g o  p o d e jś c ia  d o  ż y c ia , 
a s tro lo g ia  o ra z  w p ły w  p la n e t na  
ż y c ie  c z ło w ie k a  s ą  p rz e d m io te m  
n ieus tan n ych  sporów . Tak na p ra w ­
d ę  n ie  m a  ż a d n e g o  ro z s ą d n e g o  
pow odu , ab y  w ie rz y ć  w  a s tro log ię , 
ta k  s a m o  ja k  n ie  m a  ż a d n e j k o n ­
k re tn e j p rz y c z y n y , d la  k tó re j m ie ­
lib y ś m y  w  n ią  n ie  w ie rz y ć . W ie lu  
je s t  w ś ró d  n a s  s c e p ty k ó w , w ie lu  
je s t  te ż  z w o le n n ik ó w ,  k tó ry c h  
w ie d z a  n ie  o g ra n ic z a  s ię  ty lk o  
d o  z n a jo m o ś c i s w o je g o  z n a k u  
zod iaku . S ce p tycyzm  w yn ika  p rze ­
d e  w s z y s tk im  z  m y ln e g o  p o ję c ia  
i k lasy fiko w a n ia  as tro log ii na  rów ni 
z  p rze p o w ie d n ia m i w ró żk i A id y  czy 
S y b illi u m ie s z c z o n y m i w  p ra w y m  
d o ln y m  ro g u .. .  p ro g ra m u  te le ­
w iz y jn e g o . P o d o b n ie  ja k  n a s z a  
p rz y s z ło ś ć ,  a s t ro lo g ia  o w ia n a  
je s t  ta je m n ic ą  i p ra w d o p o d o b n ie  
w ła ś n ie  to  n a jb a rd z ie j n a s  w  n ie j 
p o c ią g a .  B o  ja k  w y t łu m a c z y ć  
fa k t,  ż e  n a jw ię k s i z d a w a ło b y  s ię  
ra c jo n a liś c i, lu d z ie  s h o w  b izn e su , 
in teresów , na co  dz ień  n ie  obcu jący  
ze  z ja w is k a m i p a ra n o rm a ln y m i, 
n ie je d n o k ro tn ie  k ie ru ją  sw e  k ro k i 
d o  a s tro lo g ó w ?  Ja k  w y ja ś n ić  fak t, 
że  ju ż  se tk i la t tem u cesa rze , k ró lo ­
w ie  n ie  w y o b ra ż a li sob ie  życ ia  b e z  
n a d w o rn y c h  ja s n o w id z ó w ?  „ N ie  
m y lm y  g a z e to w y c h  h o ro s k o p ó w , 
k tó re  p rze w a żn ie  s ą  s te k ie m  b zd u r 
z  a s t ro lo g ią ,  k tó ra  je s t  s z tu k ą  
tru d n ą , u z a le ż n io n ą  o d  in tu ic ji,  
d o ś w ia d c z e ń  o ra z  w ie d z y -o s o b y  
in te rp re tu ją c e j fa k ty ! ” - a p e lu ją  
a s tro lo d z y . P o m im o  s te re o ty p ó w  
o ra z  u p rz e d z e ń , a s tro lo g ia  s ta je  
s ię  c o ra z  b a rd z ie j p o p u la rn a ,  
ta k ż e  w ś ró d  m ło d z ie ż y .

astrologia
jako wskazówka

Z  p o w o d z e n ie m  m o ż n a  n a s  
p o d z ie lić  na trzy  g rupy: scep tyków , 
z w o le n n ik ó w  o ra z  w s ty d liw y c h , 
czy li tych , k tó rzy  do  z a in te re s o w a ­
n ia  a s tro lo g ią  z  różn ych  w z g lę d ó w  
s ię  n ie  p rz y z n a ją . -  M o je  z a in te ­

re s o w a n ie  a s tro lo g ią  trw a  ju ż  trz y  
la ta  - m ó w i 18 - le tn ia  O la . -  A ta k  
n a p ra w d ę  w s z y s tk o  z a c z ę ło  s ię  
o d . . .  a s tro n o m ii,  p o n ie w a ż  z a ­
w s z e  in te re s o w a ły  m n ie  g w iazdy , 
u k ła d y  p la n e t  i  w s z e c h ś w ia t.  N ie  
w ie rz ę  w  h o ro s k o p y , a n i s z k la n ą  
k u lę  i m im o  iż  je s te m  z d a n ia ,  
ż e  p r z y s z ło ś ć  je s t  w  n a s z y c h

rę k a c h , a s tro lo g ię  t ra k tu ję  ja k o  
w s k a z ó w k ę  w  d ą ż e n iu  d o  p e ł­
n e j h a rm o n ii u m y s łu  o ra z  c ia ła  
- m ó w i. A g n ie s z k a  je s t  id e a ln y m  
p rzyk ładem  zdrow ego , rozsądnego  
p o d e jśc ia  do  as tro lo g ii. D la cze g o ?  
P o n ie w a ż  p ra w d ą  je s t ,  ż e  p la ­
n e ty  n ie  m a ją  n a d  n a m i ż a d n e j 
w ła d z y  i n ic z e g o  w  n a s z y m  ż y c iu  
n ie  z m ie n ia ją , a n i n ie  p o w o d u ją .

P ro fe s jo n a ln y  h o ro s k o p  n ie  p o ­
k a z u je  n ie u b ła g a n y c h  z d a rz e ń , 
le c z  je s t  p o m o c ą  w  k ie ro w a n iu  
o ra z  ro z w ija n iu  w ła s n e j o s o b o w o ­
śc i. „H o ro s k o p  n a le ż y  tra k to w a ć  
ja k  z b ió r  p rz e p is ó w  d ro g o w y c h , 
a p la n e ty  ja k  s y g n a liz a c ję  ś w ie t­
ln ą  i o z n a k o w a n ia  g ra f ic z n e  na 
u l ic a c h ” . D la te g o  m o ż e  w a r to  
o d u c z y ć  s ię  s te re o ty p o w e g o  m y ­
ś le n ia  i k u rc z o w e g o  trz y m a n ia  s ię  
p o g lą d ó w  in n y c h . B e z k ry ty c z n a  
a k c e p ta c ja  n a r z u c o n y c h  n a m  
p rz e z  in n y c h  o p in ii n ie  s p rz y ja  
ro z w ija n iu  i w y ra b ia n iu  s w o ic h  
w łasnych  pog lądów . - Ja  osob iśc ie , 
p o m im o  ż e  je s te m  ra c jo n a lis tk ą ,  

n ie  m o g ę  p o w s trz y m a ć  s ię  p rz e d  
c z y ta n ie m  m o je g o  h o ro s k o p u  
i  s p ra w d z a n ie m  b io ry tm u  w  In ­

te rn e c ie , c z y  w  g a z e ta c h . B a rd z o  
c h c ia ła b y m  iś ć  d o  p ra w d z iw e g o ,  
p ro fe s jo n a ln e g o  a s tro lo g a  - z w ie ­

rza s ię  n ieco  m łodsza , bo  14 -le tn ia  
D a g m a ra .

astrologia wiedzą potrzeb­
ną do pomocy innym

Z d a rz a  s ię  ró w n ie ż  tak , ż e  n ie ­
w inne  na pozór za in te resow an ie  as­
tro lo g ią  p rze radza  s ię  w  p ra w d z iw ą  
pas ję . C z a s a m i d o c h o d z ą  d o  te g o  
p e w n e  p re d ysp o zyc je , k tó rym i o b ­

da rzen i zo s ta ją  n iek tó rzy  z  nas. Tak 
w łaśn ie  by ło  w  p rzypadku  27-le tn ie - 
go  dz iś  Tom ka - m iłośn ika  astrologii. 
- In te re su ję  s ię  n ią  o d  w ie lu  lat. J u ż  
b ę d ą c  m a ły m  c h ło p c e m  p y ta łe m  
często  „sp o d ja k ie g o  znaku  jesteś?", 
a  n a  p rz e s trz e n i la t  p o g łę b ia łe m  
s w o ją  w ie d zę  s z u k a ją c  in fo rm a c ji 

w  ró ż n y c h  ź ró d ła c h  - In te rn e c ie , 
ks iążkach , fo ra ch  as tro lo g iczn ych , 
a  ta kże  u  p ro fe s jo n a lis ty . O w a  w i­

z y ta  u a s tro lo g a  b y ła  k lu c z o w a ,  
p o n ie w a ż  to  w ła ś n ie  d z ię k i n ie j 
d o w ie d z ia łe m  się, że  p o s ia d a m  na  
tym  p o lu  pe w n e  predyspozycje . I tak  
w łaśn ie  traktu ję  astro log ię  - n ie  ty lko  
ja k o  p a s ję , a le  p rz e d e  w szy s tk im  
ja k o  u m ie ję tn o ś ć , w iedzę , d z ię k i 
k tó re j m a m  m o ż liw o ś ć  p o m a g a ć  
innym . D u żą  p o m o c ą  je s t  d la  m n ie  
spec ja lny  kom pu te row y p rog ram  dla  
a s tro lo g ó w  k re ś lą c y  k o sm o g ra m , 
k tó ry  n a s tę p n ie  m o im  z a d a n ie m

je s t  z in te rp re to w a ć . O gó ln ie  rzecz  
biorąc, d z ię k i kosm ogram ow i, k tó ­

r y  p rz e d s ta w ia  p o ło ż e n ie  p la n e t  
w zg lędem  s ieb ie  (is tn ie ją  spec ja lne  
p ro g ra m y  d o  je g o  w yko n yw a n ia ), 
m o ż e m y  lepiej, d o g łę b n ie j p o zn ać  
s truk tu rę  n a s z e j o so b o w o ś c i o raz  
w s k a z a ć  le p s z e  i  g o rs z e  o k re s y  
w  życiu. Astro logia „m ó w i” nam  także  
o  d rze m ią cych  w  n a s  p o zy tyw n ych  
i  negatywnych potencjałach, ukazując  
o g ó ln e  c e c h y  te m p e ra m e n tu , typ  
zaw odu, k tó ry  je s t  nam  b lisk i i  k tó ry  
m o g lib y ś m y  w y k o n y w a ć . C ię żko  
je s t  je d n a k  p o w ie d z ie ć , w  ja k im  
s ta n ie  z n a jd u je m y  s ię  a k tu a ln ie , 
w  d a n e j chw ili, p o n ie w a ż  p o d le g a  
on  w p ływ om  środow iska , g ru p y  c z y  
p rz e ż y ty c h  d o ś w ia d c z e ń  - w y ja ś ­
n ia . C zy  w ia ra  w y k lu c z a  p ra k tyk i 
a s tro lo g iczn e ?  - Ja  w ie rzę  w  Boga, 
a  a s tro lo g ię  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  
„u p ra w ia m ”. N a jw a ż n ie js z e  je s t,  
a b y  n ie  w y k o rz y s ty w a ć  te j w ie d z y  
n e g a ty w n ie  i p rz e c iw k o  d ru g ie m u  
cz ło w ie k o w i, b o  i to  je s t  m o ż liw e  
- d o d a je  Tom ek.

A s tro log ia  n ie  je s t s a m o d z ie ln ą  
n a u k ą  s tanow i je d yn ie  w yp a d ko w ą  
as tronom ii o ra z  m atem atyk i, je d n o ­
cześn ie  n ie  cha rak te ryzu je  s ię  ta k ą  
p re c y z ją  o ra z  k a te g o ry c z n o ś c ią  
ja k  w ym ie n io ne  w yże j nauki ścis łe . 
W ie d zy  as tro log iczne j n ie  m ożem y 
w o b e c  te g o  z g łę b ić  na  ż a d n y m  
un iw ersytec ie . N iek tó rym  w ype łn ia  
je d n a k  ca łe  życ ie  i s ta je  s ię  także  
p ra cą  źródłem  utrzym ania.-Astrologii 
uczę  s ię  ca łe  życie . M oja  dz is ie jsza  
w iedza  to la ta  n ie u s tan n e g o  zg łę ­
b ian ia  w ie d zy  a s tro lo g iczn e j - m ów i 
astrolog z  20-letnim  dośw iadczeniem  
i p raktyką . - To p ię kn a  sztuka, a le  
i  c iężka  p raca . M o im i k lie n ta m i są  
ludz ie  w  różn ym  w ieku. W  tym  w y­

p a d k u  ro z m a w ia m y  o  m łodz ieży , 
a i  te j n ie  braku je . P rze w a żn ie  są  to  
m łodzi, n ie rza d ko  z a g u b ie n i ludzie, 
któ rzy  p ragną lep ie j z rozum ieć siebie  
i  o b ra ć  w łaśc iw ą  śc ieżkę , zgodn ie  
ze  sw o im  charakte rem , p re d y s p o ­
zyc jam i, p a s ja m i o ra z  po trzebam i. 
Ja, ja k o  a s tro lo g  m a m  za  za d a n ie  
im  to  u ła tw ić . Ż y c ie  s k ła d a  s ię  

b o w ie m  z  w ie lu  ró ż n y c h  cyk ló w , 
a  w  g o d z in ie , w  k tó re j p rz y s z liś m y  
na świat, tow arzyszył nam  konkre tny  
u k ła d  p la n e t o ra z  gw iazd , co  d e c y ­
d u je  o  ce ch a ch  n a s z e j o so b o w o ś c i 
o ra z  k o n s tru k c ji p sych iczn e j, k tó rą  
to  z  ko le i ukazu je  nam  nasz osob is ty  
h o ro s k o p  - w y ja śn ia .

N ie  je s te ś m y  n ie w o ln ik a m i 
g w ia z d , n ie  s te ru ją  o n e  n a s z y m  
ż y c ie m . A s tro lo g ia  to  n ie  cza ry , 
m ag ia , n ie  s z k la n a  ku la  i C yg a n ka  
z  cza rnym  ko tem  u boku, lecz rzędy 
c y fe re k , k ą tó w  u s ta w ie n ia  p la n e t 
w z g lę d e m  S ło ń c a  c z y  K s ię ż y c a  
w  d n iu  n a s z y c h  u ro d z in . A le  je ś li 
c h c e m y  tra k to w a ć  h o ro s k o p y  ja k  
w y ro c z n ię , m u s im y  n ie s te ty  s k ie ­
ro w a ć  s ię  n ie  d o  a s t r o lo g ą le g a  
p sych ia try ...
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ynwłyn
Zdarzenie to miało miejsce już jakiś czas temu. Zainspirowało mnie do napisania cyklu tekstów o (nie)tolerancji. 
Dowiecie się z nich, jak bardzo tolerancyjna jest jarocińska młodzież. Napiszemy o tym, czy szanuje się osoby in­
nego wyznania, osoby niepełnosprawne i homoseksualne. Tym ostatnim poświęcimy najwięcej miejsca i właśnie 
od tego tematu zaczynamy. Czekamy na listy i e-maile z waszymi opiniami. Piszcie też, jeżeli was spotkała nieto­
lerancja. Gwarantujemy pełną anonimowość.

samotny biały żagiel,
czyli czego, a raczej kogo tolerować nie można oraz o tym, 

jak działa jarocińska straż miejska i dlaczego nie informujemy
W  p o ło w ie  k w ie tn ia , g łó w n ie  

w z d łu ż  u lic y  W o js k a  P o ls k ie g o  
ro zw ie szo n o  p la ka ty  N a ro d o w e g o  
O d ro d z e n ia  P o lsk i. P rz y k le jo n o  je  
p rzew ażn ie  do  słupów , a le  zna laz ły  
s ię  ta kże  na p rzys ta n ku  a u to b u s o ­
w ym , d rzew ach  i znaku  d rogow ym . 
O prócz haseł potępia jących aborcję, 
p ro p a g u ją c y c h  ka rę  śm ie rc i o ra z  
k ilku  innych , zn a la z ły  s ię  ta m  ró w ­
n ież tak ie  jak: „Z akaz  pe d a łow an ia ” 
czy  „D z is ia j ho m o se ksu a liśc i, ju tro  
p e d o filie ! C o  je s z c z e  w  im ię  to le ­
ran c ji? ” . Ja ko  p rzyk ład n y  ob yw a te l 
zg ło s iłe m  to  s tra ży  m ie jsk ie j, k tó ra  
ob ieca ła  s ię  tym  zająć. Po m iesiącu, 
tym  razem  jako  dzienn ikarz „G azety” 
zadzw on iłem  do kom endanta  straży 
m ie js k ie j, K rz y s z to fa  A d a m ia k a , 
b y  d o w ie d z ie ć  s ię , c zy  w  zw ią z k u  
z  ty m  p o d ję to  ja k ie ś  d z ia ła n ia .  
K o m e n d a n t o za w ia d o m ie n iu  n ie  
w ie d z ia ł. - N ic  m i n a  te n  te m a t n ie  
w ia d o m o . M o że  n a  p o lic ję  c o ś  ta ­
k iego  w p łynę ło  - m ów ił. P opros iłem  
w ię c  o dok ładn ie jsze  sp raw dzen ie , 
bo p rzec ież  „co ś ” w p łyn ą ć  m usia ło, 
s k o ro  o s o b iś c ie  to  z g ła s z a łe m .
- S tra ż n ic y  s a m i na  p rz y s ta n k a c h  
w id z ie li,  a le  to  b y ły  n ie w ie lk ie  
n a le p k i. (...) N a  d z ie ń  d z is ie js z y  
o n e  s ą  n ie w id o c z n e  - u s ły s z a łe m  
p o d c z a s  k o le jn e j rozm o w y. - C oś  
ta k ie g o  m ia ło  m ie jsce , a le  je ż e l i  
c h o d z i o  z g ła s z a n ie  in te rw e n c ji,  
n ik t s o b ie  n ic  ta k ie g o  n ie  p rz y p o ­
m in a . Ja  te ż  n ie  - p o in fo rm o w a ł 
A dam iak. - N a dz ień  d z is ie jszy  tych  
n a k le je k  n ie  m a, a le  w te d y  b y ło  ich  
dużo . R o zu m ie m , że  z  tym  n ic  n ie  
zrob iono , ta k?  - dopy tyw a łem . - N o  
ta k  trzeba  p o w ie d z ie ć  - us łysza łem  
od k o m e n d a n ta .

K o m e n d a  P o w ia to w a  P o lic ji 
w  J a r o c i n i e  o  N a r o d o w y m  
O drodzen iu  P o lsk i i je g o  p laka tach  
w  m ieście  nie w iedzia ła . - O sobiście  
n ie  s łysza łe m , ż e b y  ta ka  o rg a n i­
z a c ja  tu ta j d z ia ła ła , a le  n ie  d a ję  
so b ie  g ło w y  uc iąć , b o  b y ć  m o że  
k tó ryś  z  sym p a tykó w  te j o rgan izac ji 
tu ta j d z ia ła  -  t łu m a c z y ł A le k s a n d e r 
S zcze p a ń sk i, rzeczn ik  ja ro c iń s k ie j 
p o lic ji i d o d a ł: - M o ż e  b y ć  ta k a  
sy tu a c ja , ż e  k tó ry ś  z  ja ro c in ia k ó w  
na leży do  te j organizacji, na  p rzyk ład  
dzia ła jące j w  P oznan iu  cz y  w  innym  
m ieście, a  m ieszka  nam  tu ta j i  sob ie  
d z ia ła  n a  te re n ie  J a ro c in a  ja k o  
s a m o tn y  b ia ły  ża g ie l.

A b y  p o lic ja  m og ła  p o tra k to w a ć  
to  ja k o  w y k ro c z e n ie  i ś c ig a ć  je  
w  postępow an iu  adm in is tracy jnym , 
n a jp ie rw  m us ia łob y  zo s ta ć  to  z g ło ­
szo n e . N ik t te g o  je d n a k  n ie  z rob ił.
-  D o  dn ia  dz is ie jszego  do  K o m e n d y  
P o w ia to w e j P o lic ji w  J a ro c in ie  n ie  
s ta w iła  s ię  ż a d n a  o s o b a  fiz y c z n a  
c z y  te ż  p rz e d s ta w ic ie l o rgan izac ji, 
k tó r y  z g ło s i łb y  o b ra ż e n ia  je g o  
uczuć, c z y  też  p o g lą d ó w  w  zw iązku  

>• '^ z w ie s z o n y m i p la k a ta m i. N ie

?no te ż  p rz y p a d k ó w  zg ło -  
Lącząc się 2* ■ - ■-'ctytucji w  spraw ie

n a k le ja n ia  b e z  ich  z g o d y  p la k a tó w
- p o in fo rm o w a ł rz e c z n ik  p o lic ji.  
D laczego kaliska spółka Ośw ietlen ie 
U liczne  i D rogow e , k tó ra  je s t w ła ś ­
c ic ie le m  la m p  p rzy  u lic y  W o jska  
P o ls k ie g o  n ie  p o w ia d o m iła  po lic ji 
o n ie le g a ln y m  ro z m ie s z c z e n iu  
p la k a tó w ?  B o  je j ró w n ie ż  n ik t n ie  
p o in fo rm o w a ł. - N ik t d o  m n ie  n ie  
d z w o n ił, a n i n ie  in fo rm o w a ł, a n i 
s tra ż  m ie jska , a n i ż a d e n  z  m ie s z ­
k a ń c ó w -  m ów i J a ro s ła w  M o liń sk i 
z  R e jonow ego  Z ak ła d u  D ystrybucji 
w  J a ro c in ie . D la c z e g o  w ię c  n ik t 
n iko g o  n ie  in fo rm u je , a n a w e t ja k  
po in fo rm u je , to  p o in fo rm o w a ny  n ic 
n ie  w ie ?  O d p o w ie d z i b ra k  (p a trz  
ko m e n ta rz ).

K ie d y  p y ta łe m  lud z i o p laka ty , 
ty lk o  n ie lic z n i z g a d z a ją  s ię  na ten  
te m a t w y p o w ie d z ie ć . - K toś, k to  
to  p rz y w ie s ił, n a  p e w n o  n ie  je s t  
to le ra n c y jn y ,  a  p rz e c ie ż  k a ż d y  
m a  p ra w o  d o  s w o je j o d m ie n n o ś c i
- s k o m e n to w a ł m ło d y  m ę żczyzn a . 
D ru g a  o so b a , k tó ra  zg o d z iła  s ię  
w ypow iedzieć, była bardziej ka tego­
ryczna . - C o  fo  za  id io ta  p rz y k le ił?
- p y ta ła  w z b u rz o n a  d z ie w czyn a .

- M yślę, że  je s t  to  dość  b ru ta lne  
p rze d s ta w ie n ie  i  p rze d e  w szys tk im  
s p ro w a d z e n ie  o s ó b  h o m o s e k s u ­
a ln y c h  p o  p ie rw s z e  ty lk o  d o  m ę ż ­
czyzn  hom oseksua lnych , p o  d rug ie  
d o  m ę ż c z y z n  h o m o s e k s u a ln y c h  
u p ra w ia ją cych  s e k s  a n a ln y -  m ów i 
o  plakacie .Zakaz pedałow ania” Yga 
K o s trze w a , rz e c z n ic z k a  p ra so w a  
„L a m b d y  W a rs z a w a ” . J e ś li z a ś  
ch o d z i o  p la k a t z  h a s łe m  „D z is ia j 
h o m oseksua liśc i, ju tro  pedofile ", to  
ko m e n ta rz e m  d o  n ie g o  m o że  być  
s tanow isko  P o lsk iego  Tow arzystw a 
S e k s u o lo g ic z n e g o : „Z n a k o m ita  
w iększość  p rzypadków  w yko rzys ty ­
w an ia  seksua lnego  dz ieci w  Po lsce 
je s t p o p e łn ia n a  p rz e z  h e te ro s e k ­
s u a ln y c h  m ę ż c z y z n  i m a  m ie jsce  
w  rodzinie” -czy ta m y  w  dokum encie  
w y d a n y m  p rz e z  T o w a rz y s tw o .
I d a le j: „P rz y p is y w a n ie  o s o b o m  
h o m o s e k s u a ln y m  s z c z e g ó ln e j - 
w  p o ró w n a n iu  d o  h e te ro s e k s u a l­
n ych  - sk ło n n o śc i d o  se k s u a ln e g o  
w y k o rz y s ta n ia  d z ie c i s ta n o w i n ie ­
u p ra w n io n e  n a d u ż y c ie , a ro z p o ­
w s z e c h n ia n ie  s k o ja rz e n ia  m ię d z y  
h o m o s e k s u a ln o ś c ią  a p e d o f i l ią  
je s t d o m e n ą  lud z i n ie ś w ia d o m y c h  
i n iekom peten tnych  bądź też  uprze­
dzonych  do ludzi hom oseksua lnych  
i s p rz e c iw ia ją c y c h  s ię  p ra w o m  
o b y w a te ls k im  ty c h  o s ó b ” .

KAROL GÓRSKI

P .S . Z  k o le jn e g o  t e k s t u  d o w ie c ie  
s ię ,  ja k  w  p r o s t y  s p o s ó b  w y w o ła ć  
s e n s a c ję  w  k la s ie  o r a z  d la c z e g o  
k to ś  p o w ie d z ia ł,  ż e  p r z y w ią ż e  m n ie  
d o  d rz e w a . C z y  r z e c z y w iś c ie  m ło ­
d z ie ż  j e s t  t o le r a n c y jn a ?  A b y  s ię  
o  ty m  p rz e k o n a ć  w y s ta r c z y ła  p ro s ta  
p r o w o k a c ja .  C o  n a  t o  d y r e k c ja  m o ­
je j  s z k o ły ?  C z y ta jc ie  w  n a s tę p n y m  
n u m e r z e  „ M ły n a ” !

K O M E N T A R Z :
P o z o s ta je  m ie ć  n a d z ie ję , że  

ty lk o  ( c h o c ia ż  to  n ie  n a p a ­
w a  o p ty m iz m e m )  z  p o w o d u  

le n is tw a , n ik t (o p ró c z  m n ie )  

o p la k a ta c h  n ie  p o w ia d o m ił 

p o l ic j i  a n i s t r a ż y  m ie js k ie j.  

M o ż n a  to  je s z c z e  s p ró b o w a ć  

w y t łu m a c z y ć  b ra k ie m  w ie d z y  

na te m a t o rg a n ó w , k tó re  m a ją  
m o ż liw o ś ć  „w a lk i” z  p la k a ta m i 

i o s o b ą , k tó ra  je  ro z w ie s z a .
I c h o c ia ż  w y t łu m a c z e n ie  to  

m a rn e , b o  p rz e c ie ż  z a w s z e  
w  p ie rw sze j ko le jnośc i m yś lim y 
o  p o lic ji lu b  s tra ż y  m ie js k ie j, 

to  je d n a k  le p s z e  n a w e t ta k ie , 

n iż  z g o d a  s p o łe c z e ń s tw a  na 

„ b o m b a rd o w a n ie ” te g o  typ u  
s lo g a n a m i.  I p o z o s ta je  te ż  

w ie rzyć , że  w  p rzysz łośc i w ła ś ­

c iw e  o rg a n y  b ę d ą  s ię  ty m  

o d p o w ie d n io  z a jm o w a ły .

H o m o s e k s u a ln o ś ć  jes t 

to  pociąg  e ro tyczn y  i uczuciow y 

w o b e c  o só b  te j s a m e j p łci.

P e d o filia  je s t to  poc iąg  e ro ­
tyczny w obec cech niedojrzałości 

p łc io w e j, a w ię c  do  c ie le sn ych  

cech dziecięcości. Czyn pedofilny 

ro zu m ia n y  je s t ja k o  za b ron ione  

p raw em  se ksua lne  w yko rzys ta ­

n ie  d z ie cka  pon iże j la t 15 przez 

o s o b ę  p e łn o le tn ią .

Ź ró d ło : P o ls k ie  T ow arzys tw o

S e k s u o lo g ic z n e

L a m b d a  W a r s z a w a  
„N a s z ą  m is ją  je s t  b u d o w a n ie  

p o z y ty w n e j to ż s a m o ś c i le s ­
b ije k , g e jó w , b is e k s u a lis tó w  
i tra n s s e k s u a lis tó w  o ra z  kszta ł­

to w a n ie  w o b e c  n ich  akcep tac ji 

spo łeczne j" - czy tam y na stronie 

„L a m b d y ” .

N a ro d o w e  O d ro d zen ie
P o ls k i - z a re je s tro w a n e  jes t
ja k o  p a r t ia  p o lity c z n a , choć  

ja k  m o ż e m y  d o w ie d z ie ć  s ię  

z  ich  s tro n y  in te rn e to w e j,  j eS 
to  ru ch  id e o w o -p o lity c z n y - Jak 

z a p e w n ia  w  In te rn e c ie  N O  ’ 

ich  d z ia ła n ia  o p ie ra ją  s ię  na 

n a u kach  K o śc io ła  kato lickiego- 
I c h o c ia ż  d z ia ła c z e  p iszą , ze 

k a ż d y  m a  p ra w o  d o  ż yc ia , 
je d n a k  p o p ie ra ją  ka rę  ś m ie m 1- 

O  h o m o s e k s u a l iz m ie  P is z ą ' 
ż e  je s t  „z łe m  a b s o lu tn y m  Na 

je d n y m  z  ich  p la k a tó w  Prze 

c z y ta m y : „W s tą p  d o  NOP, 

N O P  w s tą p i d o  c ie b ie '



iy tm y  1 9 9 3 , f o t .  J .  S ta c h o w ia k

ROZKE/1D JAZDY. IAIYIAII/1D Z ARTUREM ROJKIEM Z MYSI.O l/IIZ  
ROMOZIAIA Z KASI/f NOSOIAISK/J ORAZ I1ABAKUK. 

DAREK MAI.EJONEK. TOMEK BUDZYŃSKI. INDIOS BRAl/OS. 
ZA ZU Zl I ZESPOŁY KOIMKURSOIAIE
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LEGENDA 
Płot stały

-----  Płot zaporowy
Płot płetak 

TOALETY (TOITOI) 
------ — Drogi dojścia

TEREN ZALESIONY 

X  Punkt koordynacyjny

1 Punkt informacyjny
Drogi służb RATOWNICZYCH 
Złącze kabłowo energety&ne

«
punki medyczny 

teren trawwsiy 

•  gajnice '

ZK TEREN FESTIWALU

O G Ł O S Z E N I E

bilety - ze  w zg lęd u  na m ałe  za in te re s o w a n ie  kup nem  na dw orcu  

P K P  w  tym  ro ku  k asa  n ie  b ęd z ie  o tw a rta . B ile ty  b ęd z ie  m ożna  
n a b y ć  w  J O K -u  o ra z  w  k a s ie  b ile to w e j p rzy  w e jś c iu  na teren  
fe s tiw a lu . K o s z t b ile tu  je d n o d n io w e g o  - 35 z ł, k a rn e tu  - 59 zł.

pole namiotOWe - b ęd z ie  u s y tu o w a n e  w  in n y m  m ie js c u  niż  
w  roku u b ieg łym  (p a trz  m ap ka ). Z a  ro z ło że n ie  n am io tu  zap łac im y  
10 z ł n ieza le żn ie  od  czasu  p ob ytu . W s tę p n ie  z a p la n o w a n e  je s t na 
2 .500  o s ó b , w  k a żd e j c h w ili m o że  b yć  p o w ię k s z o n e . U m yw a ln ie  
i to a le ty  na te re n ie  p o la  s ą  b e zp ła tn e . O tw a rc ie  w  c zw a rte k  od 
g o d z . 1 4 .0 0 . O s ta tn ia  „d o b a  n a m io to w a ” k o ń c z y  s ię  o 12.00  
w  p o n ie d z ia łe k  23  lipca . O sob y , k tó re  b ę d ą  c h c ia ły  za m e ld o w a ć  
się  na polu  n am io to w ym  m u s zą  p os iadać  D O W Ó D  O S O B IS T Y  lub 
inn y  d o k u m e n t ze  z d ję c ie m  p o tw ie rd za ją c y m  to żs a m o ś ć . O soby  
n ie  p o s ia d a ją c e  ta k ie g o  d o k u m e n tu  n ie  z o s ta n ą  w p u s z c z o n e  na 
p o le  n a m io to w e

objazdy - Z o s ta n ie  za m k n ię ta  ul. W rz o s o w a  (5 0 0  m w c ze śn ie j, 

p rzy  ul. J a ło w c o w e j)  i M a ra to ń s k a  (ta k  ja k  w  u b ie g ły m  roku) 

prysznice - z n a jd u ją  s ię  na te re n ie  J a ro c in  - S p o rt

toalety - 50  to a le t  na p o lu  fe s tiw a lo w y m , 6 to a le t p rzy  m ałe j 
s c e n ie , 30  to a le t  na p o lu  n a m io to w y m  

prohibicja - w  ty m  ro ku  n ie  b ę d z ie  w p ro w a d z o n a

p a r k in g i  - płatny, niestrzeżony, na stad ionie na boisku treningow ym ,

2 z ł za  g o d z in ę  lub  16 z ł za  d o b ę , b e z p ła tn y  p rzy  u l. Św . D ucha

ITlotocykle - na p o lu  n a m io to w y m  z o s ta n ie  w y d z ie lo n y  s ek to r  
d la  m o to ró w , k o s z t 20 z ł z  m o ż liw o ś c ią  w ie lo k ro tn e g o  w jazdu  
i w y ja zd u

autobusy - n ie  b ęd z ie  b e z p ła tn e g o  d o ja zd u  z d w o rc a  na teren  

fe s tiw a lu , tra s a  d o jś c ia  b ę d z ie  o z n a c z o n a

n ie  W r io S iĆ  - b ro n i; in n y c h  p rz e d m io tó w  n ie b e zp ie c zn y c h , 

m a t e r ia łó w  w y b u c h o w y c h ;  w y r o b ó w  p ir o te c h n ic z n y c h :  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h ;  ś ro d k ó w  o d u rz a ją c y c h ;  s u b s ta n c ji  
p s y c h o a k ty w n y c h

depOZyt- p rzy  w e jś c iu

plinkt rzO C Zy z n a le z io n y c h  - p rzy  in fo rm a c ji

punkty medyczne - je d e n  na p o lu  fe s tiw a lo w y m , je d e n  'ia  
p o lu  n a m io to w y m

pociągi - na ty c h  z a s a d a c h  c o  w  ro ku  u b ie g ły m  c zy li P0 ^ 1̂  

za d arm o , d o ło żo n y  b ęd z ie  p o c ią g  K a to w ic e  - J a ro c in  (p rzy je d z * 

w p ią te k , p o w ró t - p o n ie d z ia łe k  ran o ). W s zy s c y , k tó rz y  p rzy j3 { 
do  J a ro c in a  p o c ią g ie m  P K P  P rze w o zy  R e g io n a ln e  i k u p ią  karne> 
fe s tiw a lo w y -w ró c ą  do dom u za d arm o! (fu nkc ję  b iletu  pow rotneg  
b ęd z ie  p e łn ił b ile t „ ta m ” i o p a s k a  na n a d g a rs tk u ), 

mała scena - ru s za  w  p ią te k  o  g o d z . 12 .00

dUŻa SCena - I i II d z ień  ru s za  o  1 7 .00 , k o ń c z y  ko ło  2 .00, 

g o d z . 15 .00

wOlontariuSZe- 4 5  , c zę ś ć  b ęd z ie  p o m a g a ć  p rzy  fe s ,'^ g Zy

inn i b ę d ą  o p ie k o w a ć  s ię  z e s p o ła m i, h a rc e rz e  i 15 w o lo n ta r ii  
P C K
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I . IG Z U '/  F E S T IIA I/ ł l .( I IA IE
- tyle wynosi budżet festiwalu

S  _ - t y lu  o c h ro n ia rz y  
z a d b a  o  w a s z e  

b e z p ie c z e ń s tw o

C  - ty le
u c z e s tn ik ó w  fe s t iw a lu  

p rz e w id u ją  o rg a n iz a to rz y
w y m ia ry  s c e n y  . H czba  w e jś ć

Z  J  - ty le  z e s p o łó w  w y s tą p i w  ty m  

ro k u  na  d u ż e j s c e n ie
ś  /
_ _ - ty le  z e s p o łó w  w y s tą p i w  ty m  ro k u  na  

m a łe j s c e n ie , z e s p ó ł V A N  z re z y g n o w a ł
z  p rz y c z y n  te c h n ic z n y c h

rozITIOwa z IT Ia rk iem  kurzawą, d y re k to re m  
ja ro c iń sk ieg o  Ośrodka kultury - jednego z organizatorów fes tiw a lu

piątek 2o lipCa
1 5 :0 0  O tw a rc ie  b ra m y  na D u ż ą  S ce n ę  
1 7 :0 0  Z m a z a  (L a u re a t J a ro c in  F e s tiw a l 2 0 0 6 ) 
1 7 :4 0  Z a zu z i
1 8 :2 0  N e g a tyw
1 9 :1 5  D e z e rte r
2 0 :1 0  P o g o d n o
2 1 :0 5  In d io s  B ra vo s
2 2 :0 0  M y s lo v itz
2 3 :1 0  H ey

sobota 21 lipca
1 5 :0 0  O tw a rc ie  b ra m y  na D u ż ą  S c e n ę  
1 7 .00  R a in ro o m  (N ie m c y )
1 7 :4 0  P o w e r O f T rin ity  
1 8 :2 0  A lia n s
1 9 :0 0  G e d e o n  J e ru b b a a l &  In ity  D u b  M iss io n  
1 9 :5 0  H a b a ku k  
2 0 :4 0  A rm ia  
2 1 :5 0  Iz rae l
2 3 :0 5  Tw inkle Brothers (Jam ajka) &  Trebun ię  Tutki

niedziela 22 lipca
1 4 :0 0  O tw a rc ie  b ra m y  na D u ż ą  S c e n ę  
1 5 :0 0  L a u re a t/ la u re a c i ju ry  i p u b lic z n o ś c i

M in im ax Ja roc in  PI - p rzeds taw ia  P io tr K aczkow sk i
1 6 :0 0  L o n dyn
1 6 :4 0  Les B igos
1 7 :2 0  S a n d a le s s
1 8 :0 0  G a n d a h a r
1 8 :4 0  K o m b a jn  D o  Z b ie ra n ia  K u r P o  W io s k a c h
1 9 :3 0  T h e  C a r Is O n  F ire
2 0 :2 0  J a c e k  K u le sza
2 1 :0 0  K a z ik  &  B u ld o g
2 2 :4 0  A rc h iv e
0 0 :2 0  K o le d zy : M a le ń c z u k  & W a g le w s k i

Na ile  o s ó b  o rg a n iz o w a n y  je s t  
fes tiw a l?

P o d o b n ie  ja k  w  roku  u b ie g łym  sp o - 
2ie w a m y s ię  8 .000 . W te d y  ta  liczba  nie 
yła p rze k ro c z o n a . Jeś li o k a ż e  s ię , że  

P ^y je d z ie  w ięce j, au tom a tyczn ie  da jem y 
sV9nał d o  p o lic ji i z w ię k s z a m y  lic z b ę  
óchrony.

J a k s p rz e d a ją  s ię  b ile ty ?
M am y dane, a le  n ie  m og ę  ich podać.

°w ie m  ty lko , że  b a rd zo  dob rze .
Hu lu d z i m u s i k u p ić  b ile ty , a b y  

estiw a l s ię  s fin a n s o w a ł?
8 n P ° d ° b n ie  j ak  w  roku  u b ie g łym  ko ło  

■ °0 . Z ak ładam y ten  sam  poziom  sprze-
2V ka rn e tó w . S z a c u je m y  te ż  s p rz e - 

naz b ile tó w  je d n o d n io w y c h  ko ło  3 .0 00  
a d z ień. W te d y  fe s t iw a l s ię  z a m y k a  

w  ^ d ż e c ie .

° 2y je ś li s ię  n ie s fin a n s u je , m ias to  
0 ° 2y b ra k u ją c ą  k w o tę ?

Tak.
N ie  u d a ło  s ię  z n o w u  p o s z u k a ć  

2 e go  s p o n s o ra  na fe s t iw a l. C zy  
j e °? em y P ow iedzieć , że  P K P  po  części

s tak im  s p o n s o re m ?
jc(l KP n igdy n ie  chc ia ło , żeb y  nazyw ać 
2 sPOr>sorem. I n ie s ą  sponsoram i, ty lko  
gQ arr|i WsP ó łp ra cu ją . N ie  m a g łó w n e - 
ch tStrate9 'C2neg °  s p o n so ra . N ie  by ło  

sbo na d a n 'e  d u żych  p ien iędzy , bo 
ns° r s tra te g ic z n y  m a  b a rd zo  d u ż e

w y m a g a n ia . A  m y te ż  m ie liś m y  b a rd zo  
duże  z naszej strony i n ie byliśm y w  stanie 
s ię  p o ro z u m ie ć  co  d o  fin a n sów .

Ile p ien iędzy p rzeznaczono  na gaże  

d la  a rty s tó w ?
Z  pu li ca łe g o  festiwalu niecałe 50 %.
S kąd  w z ię ła  s ię  age n c ja  G o  A h ead  

Ł u k a s z a  M in ty  i co  ro b i?
Z a jm u ją  s ię  n e g o c ja c ja m i z  m e d ia - 

p a tro n a m i, c z ę ś ć  m e d ia p a tro n ó w  je s t  
w ła ś n ie  od  n ich , z a jm u ją  s ię  p ro m o c ją  
w  kra ju  i w ie lo m a  innym i rzeczam i. S am i 
zg ło s ili s ię  d o  nas, ż e  ch c ie lib y  p o m ó c  
przy o rgan izac ji fes tiw a lu . Z aproponow a li 

ta k ż e  d o b ó r  z e s p o łó w  na d u ż ą  scenę .
U d ało  w a m  się  zro b ić  to , co  w  roku  

u b ie g ły m  n ie  w y p a liło  - im p re zy  to ­
w a rz y s z ą c e  c z y li  f i lm y  i w a rs z ta ty  
p la s ty c z n e  d la  m ło d z ie ży .

T ak, d o s ta l iś m y  tro c h ę  p ie n ię d z y  
z  m in is te rs tw a , 9 .4 4 0  zł. Je s t k ino , w ię c  

m o ż n a  z ro b ić  film y.
C o  d o s ta n ie  z w y c ię z c a  te g o ro c z ­

n eg o  fe s tiw a lu ?
J e s t to  Z ło ty  K a m e le o n . J e ś li za ś  

ch o d z i o n a g ro d ę  ju ry , p rz y g o to w u je m y  

n ie s p o d z ia n k ę .
Ja k  b ę d z ie  w y g lą d a ć  g ło s o w a n ie  

na z e s p ó ł?
B ę d ą  ro z d a w a n e  k a r te c z k i p rz y  

z a k ła d a n iu  o p a s e k  fe s t iw a lo w y c h .  
M u s im y  je  je d n a k  b a rd z ie j z a b e z p ie ­

c z y ć , p o n ie w a ż  w  u b ie g ły m  ro ku  b y ły  
fa łs z o w a n e .

J a k  w y g lą d a  p ro m o c ja  fe s t iw a ­
lu?

P la k a ty  ju ż  s ą  n a  s łu p a c h , ta k ż e  
ośw ie tlen iow ych. P odobn ie  bannery  w ja z ­
d o w e . J u ż  w is i sp o ro , a b ę d z ie  je s z c z e  
w ię ce j. Tak s a m o  ca łe  tra s y  fe s tiw a lo w e  
b ę d ą  o z n a k o w a n e .

P r o m o w a liś c ie  s ię  te ż  n a  in n y c h  
f e s t iw a la c h .  J a k  ta  r e k la m a  w y g lą ­
d a ła ?

R o z d a liś m y  p ra w ie  2 0 0  ty s . u lo ­
te k , na  H e in e k e n  O p e n e ’e r  F e s tiw a l, 
W ro c ła w  N on  S to p  F e s t iw a l,  k o n c e r ­
c ie  r e g g a e  w  K o b y lin ie ,  r e g g a e  N a  
P ia s k a c h , w  G o rz o w ie  W lk p . i na  fe s t i­
w a lu  w  W ę g o rz e w ie . B y ły  te ż  ro b io n e  
tra s y  o b ja z d o w e  w  m ia s ta c h , g d z ie  n ie  
trze b a  p ła c ić  za  s łu p y  o g ło s z e n io w e  - za 
P o z n a n ie m  W ą g ro w ie c , N o w y  T o m yś l 
i d a le j o ra z  w  d ru g ą  s tro n ę  - P le s z e w , 
O s trz e s z ó w , K ę p n o , S ie ra d z .

C zy  p o d o b n ie  ja k  w  z e s z ły m  ro ku  
p ra w a  d o  m ia s te c z k a  g a s tro n o m ic z ­
n e g o  z o s ta ły  k o m u ś  s p rz e d a n e ?

Tak, ko n ce s ję  ku p ił „P o lw o s ” Jaroc in . 
M a m y  p la n , ja k  b ę d ą  s to is k a  ro z m ie s z ­
czo n e , a le  n ie  w ie m y  je s z c z e , ile  bę d z ie  
p u n k tó w  g a s tro n o m ic z n y c h , p o n ie w a ż  
c z ę ś ć  z g ło s z e ń  w p ły w a  w  o s ta tn ie j  
c h w ili.

W y d a rz e n ia  to w a rz y s z ą c e :
P ią te k  20  l ip c a  - R y n e k  - ra tu s z
1 6 :00  W e rn is a ż  w y s ta w y  m a la rs tw a  T om a sza  
B u d z y ń s k ie g o

S o b o ta  21 lip c a  - P a rk  - S k a rb c z y k
16:00 W e rn isa ż  w ys ta w y  fo tog ra fii D o ro ty  G rubek

N ied z ie la  22 lip c a  - Kino Echo, ul. Gołębia (przy Rynku)

K in o  F e s t iw a lo w e :
12 :00  „Jarocin ‘82” , P aw e ł Karpiński, 1982, 20 min. 
1 2 :3 0  „F a la " (J a ro c in  ’85 ), P io tr  Ł a z a rk ie w ic z , 
1986, 83  m in .
1 4 :0 0  „J a ro c in  ‘8 7 ” , A n d rz e j W o lf, 1987, 2 5  m in . 
1 4 :4 0  „S k a n s e n . J a ro c in  2 0 0 5 ” , R a fa ł Ż u re k , 

2 0 0 6 , 52 m in .

D la  p o s ia d a c z y  k a rn e tó w  b ile ty  w  ce n ie  3 z ło ­
tych , d la  p o z o s ta ły c h  o s ó b  10 z ło tych .
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J a k  s a m o p o c z u c ie ?
W ła śn ie  w ró c iliś m y  z  fe s tiw a lu  

G la s to nb u ry  i je s te ś m y  lekko  p rze ­
z ię b ie n i. Tam  w o d y  i b ło ta  racze j 
n ie  b ra ko w a ło . B a rd zo  p rz e m o k li­
śm y, a do  te g o  b y liś m y  po d  ta k im  
w ra ż e n ie m  c a łe g o  fe s tiw a lu jg ż e  
s ku tk i o d c z u w a m y  d o p ie ro  te raz . 
Z b ie ra m y  siły, bo  p feęd  flą m i ko le j- 
m & koncerty . J a f^ m ó w tó ^ y s ło w ie  

"Pnaca leczy, fóżtoę w c /ąg a”, w ię c  
m u s im y  s ię  w z ią ć '.w garść.

C ź w i  d la  z e s p o łu  H a b a k u k  
je s t  fe s liw a l w  J a ro c in ie ?

Ja  s z c z e rz e  
n ie  b y łe m  n ą .ja ro  
lu. In te re s u ję ^ ię  
d łu g o , a le  n ie  m i 
te m u , ż e b y  p rzy j 
m o i k o le d z y  j  z 
ną  s ta rs z e  fe s t iw  

'J a ro flfe n ie  jużą fcon  
M aiT iy  ta m  j ł łz y ja  
Z a Z u Z i.  p e n e r a ln  
c if  szymv. że-w .łv  
if l ie li o

e s tiw S -
b a rd z o

się  okaże, m y d o syć  spon tan iczn ie  
p o d c h o d z im y  d o  g ra n ia . L u b im y  
im p row izow ać, e kspe rym en tow ać, 
w ię c  n ie  m ó w ię  „n ie ” .

G ra liś c ie  na w ie lu  fe s t iw a ­
lach . K tó r y ż  n ic h  w s p o m in a c ie  
n a jle p ie j,  a k tó ry  b y ł d la  w a s  
n a jw a ż n ie js z y ?

K ażdy fes tiw a l m a sw ój cha rak­
ter. M y tw ie rd z im y , że  n ie z a le ż n ie  
od  im p re zy , n ie z a le ż n ie , ilu  je s t 
ludz i, g ra m y  d la  tych , k tó rzy  są. 
S ta ra m y  s ię  to  ro b ić  n a jle p ie j ja k  
um iem y, na m ia rę  m o ż liw o śc i i sił, 

ła d a m y ^ f/  to  m n ó s tw o  e m o c ji 
ć. Na pew no bardzo fa jn ie  jest 

'd z ie  na fe s tiw a lu  re g g a e , 
fił^gga łow isku , gdzie  

y  s ię  z  o rg a n iza to ra m i, 
ja k iś  s w ó j u rok, 

e ma

acy jne j, 
l i to w a n e j 

5 k o , j

a le n i^ im p re z a ”l  

gdzie s z a n u je  
.p a w ie  fa -

g d z ie  m uzyka  re g g a e  je s t b a rd zo  
p o p u la rn a , s p o tk a łe m  ja k ie g o ś  
s ta rsze g o  pana, k tó ry  s p y ta ł m nie, 
„co m y tu  tak w łaściw ie robimy?", od­
pow ie d z ia łe m , że  „g ra m y  ko n ce rt” . 
D opy tyw a ł się, ja k ą  m uzykę  gram y. 
K iedy m u pow iedz ia łem , że  reggae 
o d p o w ie d z ia ł: „O oo ! B a rd zo  fa jn ie  
bo  w  Irland ii w s z y s c y  b a rd zo  lu b ią  
reggae". Na koncerty klubowe, które 
g ra liśm y  na w ysp a ch , p rzych o d z ili 
m ie jsco w i, a le  w  g łó w n e j m ie rze  
Po lacy, o d w ro tn ie  n iż  pa fe s tiw a lu . 
Je s IR a m  n a p ra w d ę  b ą rd zo  s ilna  
p o lska  sp o łe c z n o ś ć , k tó ra  w rtje z  
tę s k n i z ^  ta k im i im p re ę a m i. N a 

n a w ^
z a  tć

koncert jlte y c h o d z ili tłum i 

n ie  k o n k re tn ie  d la  dane j 
ale ba rdz ie j po to, że b y  s ię  
flpo czu ć  troch ę  po lsk ie j ati 
jla fes tiw a lu  G a ls tonbury  był; 

^narodow a pub li

u z y k i, ' 
o tkać  

fery.
ital-

u tw o ry
a le p lanu j

eg o. Na
atm

g d z ie  ze sp a  
ja k  n a rz ę d z  
l u ła l ie s t  do

ręcz
b ie  przyjg 

iwa 
irąS

:h? o  fe s tiw a lu © ła s to n b u r
W ła ś n ie

is ą  
jn i.

cłzfeć

rob i 
fe s t iw a l 

3 je d n a ]  
rea z  na ’

Hory r

p io se n e k  z  różne  
tw ó rc z o ś c i.  y\Zid 
d o m a g a ją  $ ię  st 
d fe te g o  b ę d z ie  
m a te r ia ł. M a m  na d  
s tę p  b ę d z ie  u d a n y .^ M ^ im y  o tym  

w  b a rd z o  p o z y ty w p y  sp o só b .
Czyli m ożem y liczyć na „Rasta 

trans”?
M yś lę , że  ta k  (śm ie ch ).
C zy  szykujec ie  coś spec ja lne ­

go, coś  co  b ęd zie  za s k o c ze n ie m  
d la  p u b lic z n o ś c i fe s tiw a lo w e j?

Jeże li m a  to  być n iespodzianka, 
to  n ie  w a rto  m ó w ić  w  tym  m o m e n ­
c ie . J e że li m a  to  b yć  p ra w d z iw a  
n ie s p o d z ia n k a ,  to  le p ie j,  ż e b y  
k a ż d e g o  z a s k o c z y ła . W s z y s tk o

>rów, 
jo w y  

.  , w y -

s,
K  « a d z ie s ią t s 

^ c z n y Ł W e  i te ą tra lr  
ka  p u b lic a ro ś ć .C a łe ^ m p re z a  

je s t ja k  je d e n  w ie lk i hap  
Jak  zo sta liśc ie  przyjęci 

g lii?  a
P rzed  festiw W em  G las tonbu  

w  lu tym  gra liśm y-łrąsę  pe w yspach. 
N ie  b ę d ę  u k ry w a ł,  ż e  p o d c z a s  
n a s z e g o  w y s tę p u  w  G la s to n b u ry  
n ie  b y ło  ja k ic h ś  m e g a  t łu m ó w . 
T ych  sc e n  je s t  n a p ra w d ę  d u żo , 
a na ka żd e j z  n ich  d z ie je  s ię  co ś  
in n e g o . N ie m n ie j po  n a szym  w y ­
s tę p ie  p u b lika  d o m a g a ła  s ię  b isu , 
a to  ju ż  św ia d czy  o tym , że  p rzy ję li 
nas bardzo dobrze. C o w arto  zazna­
czyć , P o la k ó w  b y ło  b a rd zo  m ało . 
Ja k  g ra liś m y  k o n c e rty  w  Irland ii, 

---------- O G Ł O S Z E N IE  -----------

^ p rz e w a ż a li J 
jęci b a rd zo  c ie p ło ^  

s a m y m  p o czą t-. 
liśm y , ż e  g ra m y "  

s z ó ś c i p o  p o ls k u ^  
ie j n ie  z ro z u - 

iegg j N a jp ie rw  .byłe 
a ć ja k ie  sku p ie n ie , s łu c h a n i^  

■zypątryw am e, a le  z  u tw o ru ^  
j tw ó r publika^ r a ź  b a rd z ie j 

Juja,
f je s  

b
k o M K n  
p o ln a w a  

□raliśmy „M 
Se
la r le y a , c d r e B M r o ' 

ludz i. W ieLe o s ó b  podchoc  
nas_i g rą jlraS fa łO rżg dkraz

a cz y liś m y  t tó io s e n k ę  na»
^ z y fT p o ls k i. M y  w y ja w ia liś m y ,  
że  je s t to  p ie śń  n a sze g o  ba rda , 
insp irow ana  p ie śn ią  barda  ka ta loń- 
sk iego . B a rdzo  ich to  in te resow a ło , 
w s łu c h iw a li s ię  z  za c ie ka w ie n ie m . 
F a jn e  b y ło , ż e  n ie  p rz e s z liś m y  
ta m  b e z  e ch a , c z e g o  s ię  n ie  s p o ­
d z ie w a liś m y . P rz y p u s z c z a liś m y , 
że  b ę d z ie m y  ta m  po  p ro s tu  je d n ą  
z  w ie lu  ka p e l, k tó ra  za g ra  sw o je , 
a po nas pub lika  będz ie  czeka ła  na 
k o le jn e  zesp o ły . W ia d o m o , że  n ie

ve ora

z ro b iliśm y  tak ie j fu rory, ja k  rodz ina  
M a rle y ó w  czy  B jó rk , tu d z ie ż  inne  
w ie lk ie  gwiazdy, które tam  wystąpiły. 
M y  b y liś m y  na je d n e j z  b o czn ych  
scen , a le  tam  te ż  za in te re so w a n ie  
b y ło  b a rd zo  d uże .

W s p ó łp ra c u je c ie  z  w ie lo m a  
a r ty s ta m i.  Z  k im  p r a c u je  s ię  
w a m  n a jle p ie j, a z  k im  je s z c z e  
c h c ie lib y ś c ie  c o ś  n a g ra ć ?

Z  ty m i lu d ź m i,  z  k tó r y m i 
w s p ó łp ra c o w a liś m y  d o  te j pory, 
d z ia ła liś m y  p o d  h a s łe m  „F a m ily  
f ro n t” . B a rd z o  c z ę s to  o d b y w a ło  
s ię  to  na ta k ie j za s a d z ie , że  by ły  
to  o so b y  z  k tó rym i s ię  na co  dz ień  
p rzy jaźn im y , k tó re  lub im y, cz y  te ż  
po  p ro s tu  z n a m y  i s ą  z w ią z a n e  
ze  s tu d ie m , w  k tó ry  n a g ryw a m y, 
c z y li „R a d io a k ty w n i” . S ą  to  na 
p rz y k ła d  ta c y  ludz ie , ja k  M a te u s z  
Pośp iesza lsk i, z  któ rym  dzia ła liśm y 
ra ze m  na p łyc ie  „m u zyka , s łow o , 
liczba , k o lo r” . M u n ie k  S ta szczyk , 
je s t bardzo  s ilną  o so b ow ośc ią  a dla 
nas je s t napraw dę fa jnym  kum plem , 
na  k tó re g o  z a w s z e  m o g liś m y  li­
czyć , k tó ry  z a w s z e  b y ł o tw a rty  na 
ró żn e  n a s z e  p ro p o zyc ję . B a rd zo  
m ile  w s p o m in a m y  w s p ó łp ra c ę  
na o s ta tn ie j p łyc ie  z  A n ią  W itc z a k  
z  ze sp o łu  D ikanda , k tó ry  je s t m a ło  
znany w  Polsce. Z  A n ią  pozna liśm y 
s ię  p rz e z  n a s z e g o  p ro d u c e n ta  
i okaza ło  się, że  je s te śm y  sob ie  tak  
bliscy, ja k  b yśm y  s ię  zna li kupę  lat. 
Taką  w spó łp racę  pam ię ta  się długo. 
W  z a s a d z ie  o k a ż d y m  m ó g łb y m  
p o w ie d z ie ć  to  sam o.

C zy  m a c ie  ja k ie ś  p la n y  na  
n o w e  p ły ty ?

Tego na razie  nie um iem  pow ie ­
dz ie ć ... S k o ń c z y ł n am  s ię  ko n tra k t

z  p o p rz e d n ią  w y tw ó rn ią  p ły to w ą  
a na p ły tę  „A  ty  s ie j” p o d p isa liśm y  
ty lk o  je d n ą  u m o w ę  z  in n ą  f irm ą  
T eraz je s te ś m y  b a rd zo  n ie z a le ż ­
ni (ś m ie c h ). W ię c  o k rą ż k u  pod 
ką te m  w y d a w n ic z y m  je s z c z e  nie 
m yś lim y . M a m y  ju ż  k ilk a  p o m y ­
s łów , m a m y  k ilka  n a g ra ń , k tó re  
p o w s ta w a ły  w  c z a s ie  p ra c y  nad 

innym i płytami. M am y trochę nagran 
w o ka lis tó w , p o w ie d zm y, ze  sceny 
sound system ow ej. M am y nagrania 
z  Ja m a ica n  D readem , k tó ry  gośc ił 
z  koncertam i w  Po lsce i w  tym  roku 
ta k ż e  u n a s  z a g o ś c i.  O n  p rz e z  
tydz ień  nag ryw a ł w  naszym  studio. 
P o s ia d a m y  k ilk a  c z a rn y c h  kom, 
k tó re  s ą  s c h o w a n e  i c z e k a ją  na 
to , że b y  co ś  z  n im i w  p rzysz łośc i 
z ro b ić . P o w o li w ię c  p lanu jem y, c °  
m oże  s ię  zn a le ź ć  na now e j p łycie- 
W  p rz e c ią g u  o s ta tn ie g o  roku  w y­
d a liś m y  a ż  trz y  a lbum y, w ię c  nie 
m usim y się tak bardzo spieszyć. Jak 

ju ż  m ó w iłe m  w c z e ś n ie j, ca ły  czas 
g ro m a d z im y  n o w e  pom ysły , żeby 
po  w a k a c ja c h  z a c z ą ć  pow o li cos 
n a g ryw a ć . B yć  m oże  w  przysz łym  
roku w y jdz ie  jakaś  nasza składanka 
lub ko n ce rtó w ka , a le  s p re cyzo w a ­
nych p lanów  je szcze  nie m a m y  W  
lu b im y  s p o n ta n ic z n ie  p o dchodz ie  
d o  te j sp raw y, n ie  b o im y  s ię  tego, 
co  na s  m o że  sp o tka ć , n ie  bo im y 
s ię  now ego , w ię c  je s te ś m y  o tw ar 
na „w ib ra c je  z  ko sm o su ". C o  nam 

p rz y jd z ie  d o  g łow y, to  z rob im y
C z e g o  m o żn a  ż y c zy ć  zespo  

ło w i H a b a k u k ?
Jak na raz ie  dużo  zdrow ia, a c 

dalej? Naprawdę nie wiem... Na pe 
no pozytyw nych w ibracji... (śm ieć ł-

R ozm aw ia ł TO M ASZ GRYGI



Jak pan w spom ina sw ój p ierw ­
szy fes tiw a l?

Ja  p a m ię ta m ,  ż e  to  b y ło  
o g ro m n e  p rz e ż y c ie .  To  b y ł '8 4  
r°k , p ie rw s z y  w ie lk i w y s tę p . D la  
ron ię  to  b y ła  p o  p ro s tu  ja k a ś  
n ie w y o b ra ż a ln a  s y tu a c ja . W te d y  

9 ra liśm y  n a jp ie rw  z  „K u ltu rą ” na 
Przesłuchaniu w  JO K-u, no a potem  
s z y k o w a liś m y  s ię  d o  p rz e g lą d u . 
To b y ł rz u t n a  ta ś m ę , p o n ie w a ż  
było to  ju ż  o s ta tn ie  p rz e s łu c h a n ie , 
n ie z  k a s e t ty lk o  n a  ż y w o , i u d a ło  
się nam  z a k w a lif ik o w a ć  d o  fin a łu . 
W ystępow a liśm y tam  ja ko  „K u ltu ra ” 

' Późn ie j ja k o  „ Iz ra e l” na  s a m y m  
końcu po  „D e z e r te rz e " .

Czy p am ię ta  pan , ja k  p u b lic z ­
ność o d e b ra ła  p ie rw s z y  ty p o w o  
re9 g a ło w y  k o n c e rt  „ Iz ra e la ” ?

To by ło  w ła śn ie  w tedy. Ja  w ła ś ­
ciwie zaczyna łem  w  '82 z  zespo łem  
"Salut", a p ó ź n ie j to  w ia d o m o  '83  
"K u ltu ra ” . N o  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , 

Ze jeszcze  na  n a s z y c h  p ie rw szych  
koncertach  b y ło  w id a ć  zd z iw ie n ie , 
bodzie je d n a k  re a g o w a li św ie tn ie , 

Bożyka reggae je s t je d n a k  m uzyką, 
która p rz e ła m u je  p e w n e  ba rie ry . 
Nawet, je ż e li s ię  k to ś  na  n ie j n ie  

Zna, to  m o że  s ię  z a ła p a ć  od  razu .

J e ż e li c h o d z i o ś c is ło ś ć ,  to  m y 
n ie  b y liś m y  p ie rw szym  z e sp o łe m , 
k tó ry  z a c z ą ł w  o g ó le  g ra ć  reg g a e  
w  P o lsce . W  tym  o k re s ie  reggae , 
co  p ra w d a  w c h o d z iło  d o  P o lsk i, 
a le  b y ło  ju ż  w  m ia rę  p o p u la rn e . 
T ak i p ra w d z iw y  p o c z ą te k  to  b y ł 
„K ry z y s ” , k tó ry  z a c z ą ł g ra ć  w  7 8

rOZmoWa z d a fk ie m  „ITIalGo” ITIaiejOnkiem
roku . W te d y  z a c z y n a ły  s ię  ta k ie  
napraw dę p ierw sze koncerty reggae 
w  P o lsce .

C o  z w ią z a n e g o  z  J a ro c in e m  
w s p o m in a  pan  do  d z iś .

P a m ię ta m , ja k  zosta łem  w yc iąg­
n ię ty  p rz e z  m ilic ja n tó w  z  ka w ia rn i 
p rz y  h o te lu  „P o lo n ia ” . Z o s ta łe m  
w y n ie s io n y  z  n ie j p rz e z  d w ó c h  
je g o m o ś c ió w  w  m u n d u ra c h  i d o ­
p ro w a d z o n y  d o  k o m e n d y , k tó ra  
m ie ś c iła  s ię  na  te re n ie  s ta d io n u  
i z o s ta ła  u tw o rz o n a  ta m  s p e c ja l­
n ie  z  o k a z ji trw a n ia  fe s tiw a lu . N ie  
p a m ię ta m  ju ż ,  z a  c o  z o s ta łe m  
w te d y  oska rżo n y , a le  k ie d y  m n ie  
ta k  w y c ią g a li z  te j ka w ia rn i, lu d z ie  
którzy m n ie  w idzie li, puścili fam ę, że 
m nie a resztow ano. Przed nam iotem

kom e n d y  ze b ra ł s ię  d o syć  poka źny  
tłu m . W s z y s c y  za czę li s k a n d o w a ć  
„U w o ln ić  M a leo , u w o ln ić  M a le o " . 
P am ię tam , że  fu n kc ję  ko m e n d a n ta  
na te j k o m e n d z ie  p e łn ił ta k i s ta ry  
o rm ow iec lub em erytow any m ilicjant. 
O n  d o  m n ie  k rzycza ł: P ro s z ę  ich  
uspokoić, p roszę  uc iszyć ko legów!!!.

Ja m u tłu m a c z y łe m , że  to  n ie  s ą  
m o i ko le d zy , ty lk o  Ju d z ie  k tó rz y  
m n ie  z n a ją  i chcą , że b y  m n ie  s tąd  
uw o ln ić , zw łaszcza , że  n ie  m a  ż a d ­
nych d o w o d ów  na to, że  pope łn iłem  
p rzes tęps tw o : O n krzycza ł: Ja  w am  
dam , ja  tu  z ro b ię  p o rz ą d e k  z  tym  
w s z y s tk im !!W a g \e  w y s z e d ł tam  na 
chw ilę  i ja k  zobaczy ł, że  zg ro m a d z ił 
s ię  ju ż  s p o ry  t łu m , to  p rz y s z e d ł 
d o  m n ie  i p o w ie d z ia ł: „W yn o ch a , 
m o ż e s z  s tą d  /ś ć7 . P a m ię ta m , ż e  
b y ło  to  d la  m n ie  d o s y ć  śm ie s z n e .

A  co  p an  m y ś li o fe s t iw a lu  
ja ro c iń s k im  po  re a k ty w a c ji?

N ie  b y ło  m n ie  je szcze ' na tym  
n o w y m  fe s t iw a lu ,  b ę d ę  na  n im  
d o p ie ro  po  ra z  p ie rw s z y  od '94 . 
Je s t to  d o ś ć  sp o ra  p rze rw a , a w ię c

b ę d z ie  to  w  za sa d z ie  m ój p ie rw szy  
raz.

J a k ie ś  p lan y  co  do  re a k ty w o ­
w a n e g o  fe s tiw a lu ?

C h c ia łb y m , ż e b y  te n  fe s tiw a l 
ja k o ś  o d ży ł. Ż e b y  b y ł ta k  k u ltu ro ­

tw órczy, ja k  na począ tku , że b y  by ły  
na n im  odkryw ane  ja k ie ś  now e tren ­

dy, n ow e  kape le . N ie  chcę  fes tiw a lu  
ja ko  tzw .-” S pęd  g w ia z d ”. C hc ia łbym  
p rze d e  w szys tk im  tego , ab y  by ła  to  
ta ka  im p reza , k tó ra  szu ka  m ło dych  
ta len tów . W iadom o , że  za w sze  je s t 
fa jn ie , ja k  na końcu  w ys tą p i k toś  ze  
„s ta re j g w a rd ii”. A le  p rzede  w s z y s t­
k im  n a c isk  p o w in ie n  b yć  p o ło ż o n y  
na konkurs, tu  w łaśn ie  pow in ien  być 
p o ło żo n y  p u n k t c ię żko śc i, a n ie  na 
w y s tę p a c h  gw ia zd .

C o  d la  p u b lic z n o ś c i w  J a ro ­
c in ie  p rz y g o tu je  z e s p ó ł Iz ra e l?

S zyku jem y parę  now ych rzeczy, 
n o w y c h  c z y li n ie  g ra n y c h  d o  te j 
p o ry  w  re a k ty w o w a n y m  sk ła d z ie . 
Z o b a c z y m y , m o ż e  ja k a ś  n ie s p o ­
d z ia n k a . M oże  k to ś  n o g ę  z ła m ie  
a lb o  co ś  w  tym  s ty lu ?  M am  je d n a k

n a d z ie ję , że  n ie  (śm ie ch ).
C zyli m o że  d o jść  do  tak  ś m ia ­

ły c h  p o d ry g ó w , że  k o m u ś  m o że  
s ię  s ta ć  k rz y w d a ?

B y le  n ie  p u b lic z n o ś c i. ..  M am  
n a d z ie ję ,  ż e  m i te ż  s ię  n ic  n ie  
s ta n ie . P a m ię ta m , ja k  o s ta tn i raz  
s k a k a łe m  w  tłu m  w  J a ro c in ie , to  
m u s ia łe m  w a lc z y ć  o m ik ro fo n .  
K to ś  z  d o łu  c h c ia ł m i g o  w y rw a ć  
z  rę k i z a  w s z e lk ą  ce n ę . S y tu a c ja  
b y ła  n ie z b y t c ie k a w a . S k o c z y łe m  
w  d ó ł i n a g le  p o czu łe m , że  k to ś  po 
p ro s tu  z ła p a ł za  m ik ro fo n  i c ią g n ie  
g o  d o  s ie b ie . Ta o s o b a  k u c n ę ła  
i c h c ia ła  m i u k ra ś ć  te n  m ik ro fo r  
n o rm a ln ie  c ią g n ę ła  n a  c h a m a . 
M ia łe m  ty lk o  je d n ą  rę k ę  w o ln ą  
i c z u łe m , ja k  k to ś  m n ie  g ry z ie  
w  p a lc e .  P a m ię ta m , ż e  s ię  n ie  
d a łe m  i w  o s ta tn im  m o m e n c ie  go  
o d z y s k a łe m .

C z e g o  m o żn a  ż y c z y ć  z e s p o ­
ło w i „ Iz ra e l” p rzed  p o w ro te m  do  
J a ro c in a ?

P rz e d e  w s z y s tk im  p o ła m a n ia  
s tru n  (śm ie ch ).

N a p e w n o  n ie  p o ła m a n ia  
n ó g ?

N ie , nóg  n ie  (śm ie ch ).
R ozm aw ia ! TO M ASZ GRYGIEL

f a jn ie  » y  i m o .  » i> y » y  k t o ś  n a s  zA u iA iA ży i:...
Żi

Jak  to  s ię  s ta ło , że  z e s p ó ł „Z a  Zu
' za g ra  na  d u że j s c e n ie  w  c z a s ie  

fes tiw a lu ?

Z esp ó ł „Z a  Z u  Z i” o trz y m a ł te le fo n  
° d o rg a n iz a to ra , z  p y ta n ie m  c z y  n ie  
Za9ra i o d p o w ie d ź  b y ła  c h y b a  ja sn a .

A czy  p ra w d ą  je s t, ż e  ”H ey  D a y ” 
J6st p o m ys łem  k tó re g o ś  z  c z ło n k ó w  
N asze j e k ip y ?

P ow iedzm y, ż e  z a w s z e  m ie liś m y  
szczęśc ie  d o  z e s p o łu  „H e y ” i n ie ch  to

ęózie  o d p o w ie d z ią .
Jak tę  s y tu a c ję  o d b ie ra  zes p ó ł?
O gó ln ie  je s t  to  b a rd z o  fa jn a  sp ra - 

^ a - N ie  b ę d ę  u k ry w a ł, ż e  je s te ś m y  
d°s y ć  p o d e k s c y to w a n i ty m  fa k te m . 
M o*e  te ż  d la te g o , że  w  ze s z ły m  roku  
s o r to w a liś m y  w  k o n k u rs ie , b y liś m y  
łednym  z  trz e c h  z e s p o łó w  z  Ja ro c in a  
'te k o  je d y n i d o s z liś m y  d o  d ru g ie g o  
e ta pu, c z y li d o  W a rs z a w y , a le  ta m  
P°tegliśm y. C ó ż , zd a rz a  s ię . .. A  w  tym  

przyszła  p ro p o zyc ja  za g ra n ia  tego  
pn'a ' P ozos ta je  n a m  ty lk o  s ię  c ie szyć , 

o d ch od z im y  d o  te g o  d o ś ć  p o w a żn ie  
atego, że  m a m y  ś w ia d o m o ś ć , ż e  to  

,'e test konku rs  ty lko  no rm a ln y  koncert, 
e s tto  d la  nas o g ó ln op o lska  p rom oc ja , 

^ azwa „Za Z u  Z i” po jaw iła  s ię  w szędz ie , 
's rw sze  in fo rm a c je  d o ty c z ą c e  fe s ti-  
a lu , k tó re  b y ły  d łu g o  w y c z e k iw a n e  

D^6,2 P °teków , d o tyczy ły  w ła ś n ie  „H e y  
j ay ■ Jes t to  d la  nas w ie lk a  p ro m o c ja  
A 'e  u k ry w a ją c  ja k a ś  sz a n s a , z  k tó rą  

z b ^ 6rny s P ° re  n a d z ie je , a le  te ż  b e z  
W n e g o  n a p in a n ia  s ię . C h c e m y  d a ć  

Jny konce rt tak i, ja k i d a je m y  w  innych

m iejscach. W iadom o, że  będzie  św ie tna  
d u ż a  sce n a , w s p a n ia łe  n a g ło ś n ie n ie , 
b ę d z ie  p e w n ie  s p o ro  m ed ió w . M y  ro z ­
p o c z y n a m y  c a ły  fe s tiw a l, a le  s ta ra m y  
s ię  o  tym  n ie  m yś le ć , ż e b y  n ie  by ło  to  
d la  na s  ja k ie ś  d e p ry m u ją c e .

J e s t to  d la  w a s  p ie rw s zy  w y s tę p  
na tak  w ie lk ie j s c e n ie  i w  ta k im  fo r ­
m a c ie ?

rozmowaa  KnTl N i f■ B f i a r f i i l
N ie  je s t  to  n a s z  p ie rw s z y  fe s t iw a l,  
w  ka żd ym  b ą d ź  raz ie  g ra m y  u s ieb ie . 
To te ż  z o b o w ią z u je ... Ja k  d o  te j po ry  
ko n ce rty  w y g lą d a ły  św ie tn ie , m a m  n a ­
dzie ję , ż e  tym  razem  n ie  będz ie  inacze j. 
B y ło  k ilka  fa jn y c h  fe s tiw a li na  d u żych  
sce n a ch , a le  za w sze  ch c ie liśm y  zagrać 
na festiwalu w  Ja roc in ie  i uda ło  się.

Jak będzie wyglądał wasz występ?
B ę d z ie  to  ra c z e j n a s z  n o rm a ln y , 

p o rz ą d n y  k o n c e r t a u to rs k i. P o ja w ią  
s ię  ta m  n a s z e  n o w e  n u m e ry  i c o ś  
fa jn e g o  na  p e w n o  je s z c z e  b ę d z ie , a le  
n ie  c h c ę  zd ra d z a ć , bo  co  to  by  b y ła  za 
n ie sp o d z ia n k a .

A  c zy  p rz y g o to w u je c ie  s ię  ja k o ś  
s p e c ja ln ie , n ie  w ie m  p ije c ie  żó łtk o  
na g ard ło , czy  też  p o szu ku jec ie  c z te ­
ro lis tn e j k o ń c z y k i na s z c z ę ś c ie ?

D la  n a s  je s t to  ko n ce rt, ja k  k a ż d y

inny. N ie  je s t tak , że  na Ja ro c in  p rz y ­
g o to w u je m y  s ię  ja k o ś  s z c z e g ó ln ie , 
a resztę  olewam y. To je s t nasz norm a lny 
p e łn o w y m ia ro w y  ko n ce rt. N ie w a żn e , 
czy  g ra m y  d la  6 o só b  cz y  te ż  d la  5 tys ., 

za w sze  s ta ra m y  s ię  w yc ią g n ą ć  z  s ieb ie  
ja k  na jw ięce j. Z a w sze  s ta ra m y  s ię  g rać 
n a  s to  p ro ce n t.

C zy  p o s ta ra c ie  s ię  w y k o rz y s ta ć  
s z a n s ę , ja k ą  d a je  w a m  ta  im p re z a ?

B y łb ym  g łu p c e m , g d y b y m  p o w ie ­
dz ia ł, że  n ie . F a jn ie  by  by ło , g d yb y  k toś  
na s  z a u w a ż y ł i u ru c h o m iło b y  to  nam  
m a c h in ę  k o n c e rto w ą . W ia d o m o , g ra ć  
po  to  ż e b y  ro b ić  to  d a le j, a n ie  g ra ć  
ty lk o  u s ie b ie . A t u  ta k a  sy tu a c ja , n ib y  
koncert u siebie, a je d n a k  nie. W iadom o, 
że  p u b lic z n o ś ć  b ę d z ie  z  ca łe j P o lsk i, 
a  n ie  ty lk o  z  J a ro c in a  i o ko lic .

Tom ku, na jak i zespó ł czekasz, jaki 
zespó ł chcesz zobaczyć  najbardziej.

Prawdę mówiąc, to  w szystkie  zespoły 
ju ż  w id z ia łe m . R e g g a e  z a c z y n a łe m  
s łu c h a ć  od  g ru p y  Iz rae l, d a n e  m i b y ło  
w id z ie ć  ich k ilka  m ie s ię cy  p rzed  za ko ń ­
c z e n ie m  d z ia ła ln o ś c i, po  re a k ty w a c ji 
je s z c z e  n ie , w ię c  m yś lę , ż e  w ła ś n ie  
on i. N a p e w n o  w a rte  z o b a c z e n ia  b ę d ą  
Tw inkle Brothers i T rebunię Tutki. M ia łem  
ju ż  o ka z ję  w id z ie ć  tę  w s p ó łp ra c ę  k o n ­
c e rto w ą  - p o le c a m . S p o ro  je s t  ta k ich  
g ru p . J e s te m  te ż  c ie ka w , ja k i p ro g ra m  
p rzedstaw i „H ey" na uczczen ie  sw o jego  
15 -le c ia . To ch yb a  n ie  je s t je s z c z e  do  
ko ń ca  o b g a d a n e  i te ż  m a  b yć  n ie s p o ­
d z ia n ka . W ię c  c z e k a m ...

R ozm aw ia ! TO M ASZ GRYGIEL
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S k ą d  p o m y s ł n a  H ey  D a y ?
P rze d s ta w ili go  sa m i o rg a n i­

za to rzy . Z o rie n to w a n i w  fak tach  
w ie d z ie li, że  o b c h o d z im y  d o s y ć  
ko n k re tn y  ju b ile u s z  w  tym  roku. 
Z a p ro p o n o w a li w ię c  n am  z a g o ­
s p o d a ro w a n ie  c a łeg o  dn ia  fe s ti­
w a lu . Z e s p ó ł b a rd zo  s ię  z  te g o  
ucieszył. N ie p lanow aliśm y jakiejś  
fety z  okazji jub ileuszu, natom iast 
propozycja organizatora sprawiła, 
że  zu pe łn ie  „n iech cący” przytrafi 
n am  s ię  im p re z a  u ro d z in o w a .  
B a rd zo  fa jn y  p o m ys ł!

K to  d e c y d o w a ł o d o b o r z e  
a rty s tó w ?

To były  w ie lo tyg o d n io w e  ro z­
w ażan ia  ca łeg o  zesp o łu , w s zy s t­
k ich  je g o  c z ło n k ó w . G d y b y ś m y  
m o g li p o z w o lić  s o b ie  na a b s o ­
lu tn e  s z a le ń s tw o , z a p ro s ilib y -  

& 3 m y  je s z c z e  w ię c e j g o śc i! Tak  

napraw dę n iek tó rzy  artyśc i m ieli 
pozajm ow ane te rm in y ... R ów nież  
odgórne o gran iczen ia  s p o w o d o ­
wały, że  n ie  m o g liś m y  z a p ro s ić  
s ze ś c iu s e t ze s p o łó w , k tó re  s z a ­
nujem y, w ie lb im y i m arzylibyśm y, 
ż e b y  w y s tą p ić  z  n im i na je d n e j  
s c e n ie . W y b ra n y  z e s ta w  je s t  
być m o że  s k ro m n y  ja k  na n asze  
m o ż liw o ś c i, a le  b a rd zo  zacny .

K ogo  n a jb ard z ie j b ęd zie  pan i 
b ra k o w a ło ?

W ie lu  o s o b o m , k tó re  ś le d z ą  
m o je  w y p o w ie d z i, je s t  to  z n a n y  
w ątek , że  w ie lb ię  L ech a  J a n e rkę  
i b y ło b y  c u d n ie , g d y b y  m ó g ł  
z a g ra ć  s w ó j k o n c e rt.

J a k i re p e rtu a r  H ey  za m ie rz a  
za p re z e n to w a ć  20 lip c a  ja ro c iń ­
s k ie j p u b lic z n o ś c i?

C h y b a  n ie  p o w in n a m  w  te j 
c h w ili p o d a w a ć  s p re c y z o w a n e j  
l is ty  p io s e n e k , k tó re  w y k o n a ­
m y. N ie  c h c ia ła b y m  z d ra d z a ć  
p r z e b ie g u  im p r e z y  p rz e d  je j  
ro z p o c z ę c ie m ;  ty m  b a r d z ie j ,  
że  po  ty lu  la ta c h  c h c ie lib y ś m y  

z a p r o p o n o w a ć  p u b lic z n o ś c i  
ja k ą ś  d o z ę  n ie s p o d z ia n k i. Po  

p ro stu  - m a m y  m a ły  k lucz, k tó ry  
z o s ta ł w y k o rz y s ta n y  w  d o b o rze  
m a te ria łu  na ja ro c iń s k i k o n cert, 
a le  n ie  m o g ę  go  z d ra d z ić .

Czy w  Jarocinie będzie m ożna  
u s ły s ze ć  ró w n ie ż  u tw o ry  z  pan i 
so low ego  dorobku?  R ozgran icza  
p an i z e s p ó l i k a r ie rę  s o lo w ą ?

To b ę d z ie  k o n c e rt  z e s p o łu  
H ey. U w a ża m , że  n ie  m a s e n s u  
m ie s za ć  tyc h  d w ó c h  p ro je k tó w .
W  o g ó le  n ie  p rz y s z ło  m i d o  g ło ­
w y , ż e b y  z a p r o p o n o w a ć  ta m  
f ra g m e n ty  w ła s n e j tw ó rc z o ś c i. 1

D o św iadczen ia  z p ra cy  w  ze- : 
s p o ić  i z s o lo w e j k a r ie ry  • czym  i 
s ię  l ó ż  n ią ?  I

M o żn a  p o ró w n a ć  je  na w ie lu  1 
p o z io m a c h  i o k a ż e  s ię , że  s ą  to  I 
s y tu a c je  d o  s ie b ie  p o d o b n e , , 
n a to m ia s t na in n ych  p o z io m a c h  ł 
ró żn ią  s ię  od  s ie b ie . M y ś lę , że  r 
p rz e n ik a ją  s ię  n aw za je m  w  s p o - s

sób , k tó ry  p o w o d u je , że  obydw a  
i- te  pro jekty cały czas rozw ija ją  się- 
i  K ró tko  m ó w ią c -n ie  s ą  basenam i 
ć z e  s tę c h łą  w o d ą ; p rzy p o m in a ją  
i. rze k ę , k tó ra  p ły n ie , zm ie n ia  się
- i c za s a m i z a s k a k u je . J e s t to  op-
- ty m a ln a  o p c ja  d la  m n ie . Z es p ó ł 
) H ey, k tó ry  z a s p o k a ja  m o ją  p ° '  
i  trz e b ę  na o b c o w a n ie  z  m u zy k ą  
t rockow ą; poza ty  m  to  je s t mocny,
, s ilny  i ro d zin ny  układ , który daje 
i m i p o c z u c ie  b e z p ie c z e ń s tw a

- b ez  c h ło p a k ó w  b ym  s ię  chyba  
b ardzo  p og ub iła  w  życ iu . Z  kolei 

> ten  d ru g i p ro je k t to  św ie ża  ener­
g ia , n o w i i m ło d s i lu d z ie , którzy  

• z u p e łn ie  in a c z e j p o d c h o d z ą  d °  
d źw ię k ó w . R ó ż n ią c a  s ię  od na­
g ra ń  H ey  m u z y k a  -  to  w p ływ a  
b a r d z o  o d ś w ie ż a ją c o  na  m ój 
m e n ta l. U w a ża m , że  to  św ie tn e  
z e s ta w ie n ie !

P o ja w i ły  s ię  o p in ie ,  że
P a n i n a jn o w s z a  s o lo w a  p ły ta
„ U n iS e x B lu e s ” je s t  za s k a k u ją ­
ca ; fa n i z n a jd u ją  n a  n ie j now e  
b r z m ie n ia . . .  Z a te m  c z y  b ę d ą  

w y z n a c z a n e  ja k ie ś  tre n d y ?  ' 
N ie , n ie  je s te m  ty p e m , który  

p o s ia d a  w y s ta r c z a ją c e  z a p le 
c ze , by w y z n a c z a ć  n o w e  tren  
dy. J e s te m  p io s e n k a rk ą , która  
lu b i m ie ć  p o c zu c ie , że  n ie  stoi 
w  m iejscu i cały czas s a m ą  siebie 
p o d trz y m u je  w  s ta n ie  za c h w y t11 
ty m  z a ję c ie m , p ra c ą , fo rm ą  w y  
p o w ia d a n ia  s ię . K ie d y  ten  ce 
z o s ta je  o s ią g n ię ty , c z y li k iedy  

je s te m  z a d o w o lo n a , ż e  nagra  
ła m  ta k ie , a n ie  in n e  d ź w ię k 1 
a  je s z c z e  o k a z u je  s ię , ż e  i |lJS 
ta m  o s o b o m  s ię  to  s p o d o b a  o 
i traktu ją  te dźw ięki w  kategoriac  
b a rd z o  b lis k ic h  s o b ie , to  j eS 
d la  m n ie  p e łn ia  s z c z ę ś c ia  i n,e 
m am  zam iaru  b yć  K o lum bem  na 

p o z io m ie  m u z y c z n y m .
J a k ie  b y ły  w ra ż e n ia  z e s p °  1 

z  w a s zeg o  piei w s ze g o  fes liw a  i 
w  J a ro c in ie ?  ,

Było  to  o g ro m n e  p rz e ż y ° iej 
To  b y ły  te  c zasy , k ie d y  fe s tiw 3 

ja ro c iń s k i w z b u d z a ł ko losam ^  
e m o c je ! N ie  w ie m , ja k  je s t  tera  
w  p r z y p a d k u  k o n k u r s o w y 0 
z e s p o łó w , k tó re  d z ię k i uczes  
n ic tw u  w  ty m  fe s tiw a lu  s tara 0 
s ię  w y p ły n ą ć ... W te d y  na PeW 
b y ło  „to  c o ś ” . K ie d y  z  k a s e t z  
k w a lif ik o w a liś m y  s ię  do  udz,a je 
w  J a r o c in ie ,  b y liś m y  to ta  n °  
s z c z ę ś liw i, b a rd zo  p o d ekscy  
w an i i m ie liśm y  p oczuc ie , że c 
n am  s ię  u d a ło . C h o c ia ż  u ẑ .g 
w  p rze s łu c h an ia c h  o  n iczym  
św iadczy ł... Potem , kiedy ° kaZ . 
s ię , ż e  m im o  iż  n ie  d y s p o n °  
liś m y  k o n k re tn y m  m a te ria  ’ 
ty lk o  c z te re m a  c h y b a  PioS' 
k a m i w y k o n y w a n y m i w ję zY 
„ p s e u d o a n g ie ls k im ” (z e S ”, je 
b y ł b a rd z o  m ło d y , n ic ze g o  j 
m ie liś m y  „ w  g a rś c i”), o trzy . - my 
ś m y  d ru g ą  n ag ro d ę , p o c z u i i^ ^
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się, ja k b y ś m y  z ła p a li P a n a  B o g a  

za stopy! T ak  to  m n ie j w ię c e j o d ­
bierałam. M n ó s tw o  e m o c ji, to ta ln ie  
m ło d z ie ń c z y c h  i p rz y je m n y c h . . .  
Ciepło w s p o m in a m  te n  dz ień .

A g d y b y  n ie  b y ło  t a m te g o  
dnia, ta m te g o  fe s t iw a lu . . .  J a k  

potoczy łaby  s ię  w a s z a  k a r ie ra  
bez J a ro c in a?

B a rd zo  d z iw n e  p y ta n ie .  N ie  
mam ko m p le tn ie  p o ję c ia , n ie  chce  
mi się kom b inow ać i w ym yś la ć  m oż­
liwych scenariuszy. A  ta k ie g o , k tó ry  

mógłby rze czyw iśc ie  m ie ć  m ie jsce , 
ko m p le tn ie  n ie  je s te m  w  s ta n ie  

sobie w y o b ra z ić .  N ie  w ie m , n ie  
mam p o ję c ia . W y d a je  m i s ię , że  
dalej bym  ś p ie w a ła , że  z e s p ó ł by 
'stniał... | zn a ją c  p o te n c ja ł te j g ru p y  
iudzi, nas, ja k o  z e s p o łu , w y d a je  

d1' się, że  w c z e ś n ie j czy  p ó źn ie j, 
tak czy o w a k , w y lą d o w a lib y ś m y  

w tym sam ym  m ie jscu . B y ć  m oże  
zabrzmi to  n ieskrom nie , a le  fa łszyw a  
skrom ność b y ła b y  .n ie w s k a z a n a . 
Ten ze sp ó ł n a p ra w d ę  b y ł b a rd z o  
silnym tw o re m . A  w y d a je  m i s ię , że  
takie silne, zd e c y d o w a n e , m a jące  

szlachetną ideo log icznie  podbudow ę 
Projekty, m u s z ą  za is tn ie ć . Taka  je s t 
m°ja  teoria , ta k  m i s ię  w y d a je . 'Ż y ję  
w g łębokim , b y ć  m o że  id e a ljg tycz - 
nym p rze ko n a n iu , że  te g o  ro d z a ju  
Przekaz - m ocny , s ilny , s ta n o w c z y  - 
1 bardzo p ra w d z iw y  p o  p ro s tu  ś ię  
broni, w y p ły w a , d o c ie ra  d o  lu d ^ j.

1 Wszystko s ię  to c z y ,,ja k  na leży.
• Ś le d z iła  p a n i o s ta tn ie  d w a,, 

reaktyw ow ane ja ro c iń s k ie  fe s t i­
wale?

S zczerze  m ó w ią c  me
Pod a d re s e m  ©statl 

Wali p a d a ło  w ie le  k 
®Pinii; m ó w io n o , że  o» 
estiw a |u n ie m a ts e n s u  
^ już inne re a lia ... JS K je$ is  
danie na ten  tem 9 S ? ’ ’ ,  

s M n ie  s ię  w y d a je ® ż e  n ie  
®nsu o d g rz e w a ć  cze g o ! 
O braźm y sobie, ggupam y

w  s ta n ie  s tw ie rd z ić , co  to  będ z ie . 
M y ś lę , że  ta k i m o m e n t p e łn e g o  
z o rie n to w a n ia  p o ja w i s ię  p e w n ie  
g d z ie ś  pod  k o n ie c  roku .

Z  c z e g o  z e  s w e g o  d o ro b k u  
m u zyczn eg o  je s t  pani najbardzie j 
d u m n a ?

U w a ża m , że  cz a s  na  p o d s u ­
m o w a n ie  i s tw ie rd z e n ie ,  c z y  ja  
je s te m  w  o g ó le  d u m n a  z  s ie b ie  
c z y  n ie  b a rd zo , p rz y jd z ie  w tedy , 
k ie d y  b ę d z ie  p o ra  n a  w s z e lk ie ­
g o  ro d z a ju  p o d s u m o w a n ia , c zy li 
pod  ko n ie c  życ ia . S w o ją  p rzyg o d ę  
z  m uzyką, p isan iem  tekstów  traktu ję  
ja k o  p ro ce s , k tó ry  m a na ce lu  ja k  
n a jb a rd z ie j rze te ln e  w y k o rz y s ta n ie  
m o ż liw o śc i, ta le n tu .. .  Ż e b y  ta k  to  

g o d n ie  w y k o rz y s ta ć , by  p o te m  n ie  
było obciachu, kiedy cz łow iek będzie 
s ię  za s ta n a w ia ł, czy  by ło  dob rze . 
D la  m n ie  ka żd a  k o le jn a  p ły ta  je s t 
m a łym  szcze b le m , k tó ry  p o k o n u ję  
w  d ro d z e  na ja k iś  w y im a g in o w a n y  
szczy t.

P o tra fi s o b ie  p an i w y o b ra z ić  p 
s w o je  ż y c ie  b e z  z e s p o łu , b e z  
ś p ie w a n ia , b e z  k o n c e rtó w ?

W  te j c h w ili k o m p le tn ie  n ie . 
■Czfcsami, k ie d y  m a m  w o ln ą  c h w i­
le , p ró b u ję  -sob ie  po d  z a m k n ię tą  
p o w ie k ą  w y o b ra z ić , cofcbym robiłS . 

^ m a m  jak ieś id y lliczn e  obrazk i, one 

śfę p o ja w ia ją ... M ie s z k a m  g d z ie ś  

d a le k o  od  m ia s ta , w e  w s p a n ia ły m  
d o m k u , p ie lę g n u ję  o g ró d , ro b ię  

a le w k i, o p ie k u ję  s ię  w n u c z ę ta m i 
a lb o  d z ie c k ie m  - tym , k tó re  te ra z  
m am , za k ła d a ją c , że  sy tu a c ja  m ia - 
a b y  s ię  w y d a rz y ć  o b e c n ie . J e s t 

o g ó ln ie  fa jn ie . N a to m ia s t p o te m  
w y o b ra ż a m  so b ie , że  ta  sy tu a c ja  
m ia ła b y  t rw a ć  w ie c z n o ś ć , b liż e j 
n ie o k re ś lo n ą . I z a c z y n a m  s ię  bać. 
N ie znam  stanu  be z  m oje j obecne j 
pracy, po prostu nic innego nie um iem

b f i ^ t e  w s z y s tk ie  inne  m om enty , 
k t f t e f l y ł y  d la  m n ie  ró w n ie  fa -  
s A u j ą ® ,  c ie k a w e , in s p iru ją c e ?  

i dob re . U w a ża m , że  jalżo lu d z ie  H
>i ze sp ó ł m ie liśm y n a p r a w S p e lk ie * ^ z a k ła d a ją c ,  że  to  um iem ). N ie m am

^ z c z ę ś c i e  i w s p a rc ie  z e  j j j r o n y  p lanu B. I to  m n ie  czasam i bardzo  
‘ 'n ie jsze  chw ilŚ , j j ie p o k o i. . .  m yślę , że  p ow innam  się 

iśm y, a le  k tg re  z;

zespół, b y ł g łów nym  kom pozytorem  
ni a rtyśc i, a n i'p u b lic z n o ś ć ; b y  s tw o rzy ł na jw ażn ie jsze  u tw ory  (m ó- 

ło  d o k ła d n ie  tek , ja k p a łe ż y , czy li w ię  o w cześn ie jsze j nasze j h is to rii), 

p rzy jaźn ie , fa jn ie  i b e z p ie c z n ie ;b o  -B y ł to  c ię żk i, trudny , za ska ku ją cy , 
że. n ie  m a  to  je s t ba rdzo  isto tne. Ż eb y  .byli f ś jn i ; b a rd z o  p ro w o k u ją c y  d la  na s  ja k o  
łg ó k o lw ie k . w ykonaw cy, bo to  też m a z n a cze n ie , cz ło n k ó w  z e sp o łu  i lud z i m om e n t. 

A u rę  m ie jsca  i fe s tiw a lu  ja k ie g o ko l-' A le  dzięki czu łe j op iece 
w ie k  b u d u je  pubT czn o ść  d o  sp o łu  uda ło  n
z  a rty s ta m i. J a że ti z  t y c h ‘d w ó c h  ob ronn  

stron będzie potrzeba s tw o rze ń  
^ e g o / f ć

Rtóra w ie k i te m u  'Była -prze  

lst°tą, zg rabną, cudow ną , o 
'W sp a n ia łe j s k ó rz e .. .  K ie 1 
staruszką nie pow inn iśm y w ym a ga ć  
° d niej i fu n d o w a ć  so b ie  zu p e łn ie  
sbsurdalnego rozcza ro w a n ia , k iedy 
na n ią  p a trzym y, b o  z a w o d z i ła ś  
° dstępstw em  od  daW tiego  w yg lądu .

w s p o m in a

a ją ć  p o szuk iw an iem  tegoż.
go ropzaju  £  J a k ie  je s t  p a n i n a jw ię k s z ełę  z  tego  w y jsc  w  

ą . Z e s p ó ł i f jn ie j r  

e d y .Js jg dy  ta

;si
now e j s y ^ to

ja k o ś  d a je rrr
J a k ie  w y d a rz e ń

p an i n a jle p ie j?
N a jle p s z y c h  b y ło1

n ie  je s te m  w  s ta n ie  g o ^ s k a z a ć .  
N ie  lu b ię  w a rto ś c io w a ć  w y d a rz e ń  
i s p o ś ró d  m ilio n a  w y ła n ia ć  te g o  
n a jfa jn ie js z e g o , b o  s k rz y w d z iła -

g rm u zy c zn e  m a rz e n ie ?
N a jw iększym  m oim  m arzen iem , 

k tó re  n ig d y  s ię  n ie  z re a liz u je , je s t 
nag ran ie  p łyty i jedno cześn ie  g ran ie  

-na in s tru m e n c ie ... ja k im ko lw ie k , na 
p r z y k ła d  na g ita rz e . N ie s te ty , te j 
u m ie ję tn o ś c i n ie  p o s ia d ła m  i je s t 
to  ź ró d łe m  m o je g o  p o d s ta w o w e g o  

* ko m p le ksu  (śm ie ch ). M o ją  id e a ln a  

' p ły tą  b y ła b y  p rz y g o to w a n a  p rze ze  
m n ie  w  ca ło śc i!

Z  w o k a lis tk ą  ze spo łu  Hey 
K A S IĄ  N O SO W SKĄ 

rozm aw ia ła  S y lw ia  G ryg ie l

|0, w te d y  to  się»
y  k ie ru n s R  
o łu ?

u jm a m y  z a p la - 
ncertów ;. ja k  

je s ie ń , to  
ey

am  k tlta n lB śc ie  

o lo w y c h . T a k  w ię c  
ra c y  k o n c e rto w e j.

pn Stu uda . ■ >
A  m hże należałoby s ięg n ąó p o  

tre n d y  i nurty  m u zyczn e?  
ś łę ^ e  te m a tyczn e  festiw a le ,

bardSo śc iś le  zw ią za n e  z  o k re ś lo n ą  
sfyliśbifeąjuż są. S iła i po tencja ł d rze­

m ie w  im prezach, które udow adn ia ją  
że  m uzyka  je s t s fe rą a b s o lu tn ie  nie 
pod lega jącą  podzia łom , szczególn ie

____________________ w  d z is ie js z y c h  cza sa ch . Je ś li je s t
się ^ d ra, d o ś w ia d c z o n a  i g o d n ie  kilka dni festiw a lu , to  m ożna je  prze- 
ten 26s ta rza ła - W y d a je  m i s ię , że  p ię kn ie  z a g o s p o d a ro w a ć  różn ym i 
rów sCh.erna t m o żn a  by p rz e n ie ś ć  g a tu n k a m i i s p ra w ić  że  każdy, k to  
Nie 162 na fe s t iw a le  ja ro c iń s k ie , m a sw ó j p re fe row any rodza j będz ie  

w  s ta r|ie  o d b u d o w a ć  z a d o w o lo n y . A  z  d ru g ie j s tro n y , 
sytu tery  fes tiw a lu  z  czasów , k iedy k to ś  b ę d ą c  na m ie jscu  i p o s ia d a - 
innaaCj a. w  k ra ju  b y ła  d ia m e tra ln ie  ją c  k a rn e t,  b y ć  m o ż e  ro z k o c h a  

jak i o g ro m n y  w p ły w  na to , s ię  w  z u p e łn ie  in n ych  d źw ię ka ch

Ni! ________________ - •  j‘^m o ż liw e  je s t, że b y  ta  k o b ie ta  po  
P ięćdziesięciu la ta ch  ż y c ia  i n a b ie - 

rania d o ś w ia d c z e ń  b y ła  tą. s a m ą  

osóbką! To je s t n iew ykona lne ! 
. ^ ią z k u  z  tym  trze b a  s ię  c ieszyć, 

ta s ta rsza  k o b ie ta  je s t  p e łn a  k ia

z e c z k ę ^  
a^spero, 

v k o n c e r tó i 
m a m y  w ie le '
W  p rzysz łym  roku  chc ie lib yśm y  się 
za b ra ć  za  p rzyg o to w yw a n ie  now e j 
p ły ty , a le  k o m p le tn ie  n ie  je s te m

ro c in  s ię  p re z e n to w a ł i co
2uli 'udzie. To je s t a b so lu tn ie  śp ie w

Prz®szłości. J e d n a k  to  m ia s to  je s t 

aer9etycznie  na ce cho w a n e  czym ś 

b e9 a p o z y ty w n y m ! S z k o d a  b y ło -  
V strac ić  lo k a liz a c ję  i z a p o m n ie ć

, stiwalu. W y d a ie  m i s ię , że  h as ło
■Jarocin"- ■ - 
In te rn Dadal m oże działać. Jednak

i w y je d z ie  do  d o m u  za insp irow any, 
b o g a ts z y  o  k o le jn e  d o ś w ia d c z e n ia  
z  m uzyką . W yd a je  m i się , że  ta k  by 
b y ło  n a jle p ie j.

W s p o m in a ła  p an i o  ja ro c iń ­
s k ie j p u b lic z n o ś c i - ja k  za p a d ła  
o n a  p a n i w  p a m ię ć ?

A ku ra t w te d y  ludz ie  by li to ta ln ie
naSi| p rze c iw n ic z k ą  o d tw a rz a n ia  p rzy jaźn i! N ie  by ło  to  p row o ko w a n e  
lat. -jT atrnosfe ry  sp rzed  d w udz ies tu  ja k ą ś  p ro m o c ją  cz y  tym , że  lu b ią*I>Q
trz6b J6St k o m p le tn ie  b e z  se n su ;

n o w ą  a tm o s fe rę , 
°  w sp ó łcze sn ą .

Czy ° Wa atm o sfera  w  J a ro c in ie ... 
ha ,^ ła by p an i w ła s n y  p o m y s ł

te i -  1 p ^ " W z ę ?

nas, bo  na s  z n a ją , bo n ik t na s  n ie  
z n a ł.  P u b lic z n o ś ć  z a re a g o w a ła  
n ie s a m o w ic ie  c ie p ło  i ż y w o  na  
n a s z  w ys tę p ; z e s p o łu  k o m p le tn ie  
„z  c z a p y ” o b ja w io n e g o . N ie  ś m ia ­
ła b y m  z łe g o  s ło w a  p o w ie d z ie ć  na

tors?16 W iem ' n ie  m iew am  o rgan iza - pub liczność. P rzep iękn ie  na s  w tedy  

orq pom ysłów . J e s te m  ś re d n im  o d s tre s o w a ła ! 
barqn i2 a to re rn "  M u s ia ła b y m  s ię
pr 20 d,u9 °  nad tym  za s ta n a w ia ć ; 

o ty rn '^ad ' p rz e z  ty d z ie ń  m y ś le ć  
A|e ' c°  by™ m ogła  zaproponow ać, 
ko r,?  rę k a w a  n ie  w y s y p ię  n o w e j 
Nąbr®Pcł '  fe s tiw a lu  ja ro c iń s k ie g o .

S d c e
ja ro c iń s k ie g o , 

m o g ę  p o w ie d z ie ć ,  że

J a k ie  n a jw a ż n ie js z e  z m ia n y  
n a s tą p iły  p rz e z  p ię tn a ś c ie  la t  
is tn ie n ia  z e s p o łu  H ey?

N a jis to tn ie js z ą  z m ia n ą  i je d ­
n o c z e ś n ie  n a jb a rd z ie j k ry ty c z n y m  
m o m e n te m  w  h is to rii n a s z e g o  z e ­
społu było odejście  w  1099  P io tra R o k  1 993 , z e s p ó ł H E Y  je s z c z e  w  s ta ry m  s k ła d z ie  z  P io tre m  B a n a c h e m
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Archive, gw iazda tegorocznego festiwalu, to b ry ty jsk i zespół utworzony w Londynie w 1994 roku przez Dariusa Keelera i Danny’ego 
G riffithsa. W 1996 roku ukazał się pierwszy album grupy - Londinum , na którym  w ystąp iła  także w okalis tka Roya Arab i raper John Rosko. 
Płyta utrzym ana była w sty lu  trip -hopow ym , choć nie można jednoznacznie stw ierdzić, jak i rodzaj m uzyki reprezentuje Archive. Na ich 
krążkach można bowiem znaleźć a lternatyw nego rocka, pop czy rap. Po ukazaniu się Londinum  zespół opuściła  w oka lis tka  i raper Rosko.

Danny i Darius szybko znaleźli nowych m uzyków  - w okalis tkę Suzanne W ooder oraz perkusistę 
a I M a t h e u  Martina, a w 1999 roku do sklepów  m uzycznych trafia Take My Head. A lbum  z przewagą 

P°PU jednak nie zachwyca. W 2001 roku m uzycy rozpoczynają w spółpracę z Craigiem Walkerem . mIRi&J ** efektem Jest płyta You A li Look The Same To Me przez w ielu fanów  uznawana za najlepszą w
» JgF? z h is tro ii grupy. To na niej znalazł się 16-m inutow y u tw ór Again, który przez w iele tygodn i utrzymywał

się na pierwszym  m iejscu L isty Przebojów Program u III Polskiego Radia. A rch ive  ma na swoim 
M K *  . koncie również przygodę z m uzyką film ow ą. Zespół, bardziej popularny we Francji niż w rodzimej

W ielkie j B rytanii, w  2003 roku nagrał soundtrack do francusk iego film u M ichel Vaillant Luca 
Bessona. W 2004 roku do fanów  trafia  płyta Noise, zdecydowanie bardziej agresywna w porównaniu 
z poprzednim  albumem. W listopadzie tego sam ego roku zespół rusza w trasę po Europie. Na krótko 
przed rozpoczęciem  W alker odchodzi. Na zastępstwo ściągn ię to  Dave’a Penney’a , k tó ry  z Archive 
gra do dziś. W 2005 roku wydana zostaje koncertowa płyta Live A t Le Nuits Botanique Festival, a 
w maju 2006 płyta studyjna  L igh ts z nowym  w oka lis tą  Pollardem Barrierem. Na początku tego roku

zespó ł w ystąp ił w  paryskie j hali Zenith, a zapis tego koncertu zosta ł wydany niedawno na album ie Live at the Zenith. Obecny skład: Dave 
Pen - wokal, Danny G riffiths  - keyboard, Darius Keeler - keyboard, Pollard Berrier - wokal, gitara, Maria Q - wokal, Steve Harris - gitara, 
Sm iley - perkusja

ARCHM E

J a k  p an  w s p o m in a  s w ó j p ie rw s z y  
fe s tiw a l, na k tó ry m  w y s tą p ił p an  w ra z  
z z e s p o łe m  „ S ie k ie ra ” ?

To było  pa rę  ładnych  lat tem u. D okładn ie  
2 3  la ta . B a rd z o  d o b rz e  to  w s p o m in a m , 
p o n ie w a ż  z o s ta liś m y  je d n y m i z  la u rea tów .
P rzy czym , n ie  w ią za liśm y  w te d y  w ię kszych  
p lanów, ja k ich ś  nadzie i na sukces  z  g ran iem  
w  zespo le  „S iek ie ra ” . Byliśm y po prostu  pun- 
ko w c a m i z  m a łe g o  m ia s ta , z  P u ław , k tó rzy  
za ło ży li ze sp ó ł, g ra liś m y  g d z ie ś  w  p iw n icy .
W  1 983  o  fe s tiw a lu  w  J a ro c in ie  b y ł d u ży  
rozg ło s . P o m yś le liśm y  w tedy, że  m oże  w a ­
tro  by  b y ło  s p ró b o w a ć  i w y s ła liś m y  ka se tę  
n a g ra n ą  na k tó re jś  z  prób. Ta kase ta  ba rdzo  
s ię  sp o d o b a ła  W a lte ro w i C h e łs to w s k ie m u , 
k tóry zap ros ił nas na festiw al. P rzyjecha liśm y 
za g ra ć  i ja k  s ię  oka za ło  odn ieś liśm y bardzo  
duży  sukces. P am ię tam , że  b a rdzo  dobrze  
m i s ię  tu  g ra ło . W  o g ó le  ca ły  te n  fe s tiw a l
w s p o m in a m  b a rd z o  d o b rz e , p o z n a liś m y  ,  1 I. , , Ę  B
w te d y  inne  zespo ły. Te zn a jo m o śc i trw a ją  prostu je d n ą  załogą. G rało się tu zaw sze dla 
d o  dz iś , m ię d z y  innym i z  ta k im i ka p e la m i ludzi, którzy rozu m ie ją  co śpiewasz. M y.m ó-
:»i. i ------ 1 r , --------- d o  w iliśm y tym  sam ym  językiem . M im o tego, że

panowała w tedy komuna i rządziła jedna partia, 
w  państwie sterroryzowanym przez komunistów, 
to udaw ało się w  tej szarej rzeczyw istości PRL- 
u stw orzyć i u trzym ać taki festiwal, dzięki tym  
kapelom  i publiczności, która tu przyjeżdżała. 
Ludzie chcieli coś robić, śp iew ać dla innych. 
M ożna pow iedzieć, że  te  koncerty w  tam tych 
czasach były pokrzepieniem dla duszy, dla ludzi 
i sam ych muzyków.

A  ja k  p an  o c e n ia  fe s t iw a l po  je g o  
re a k ty w a c ji?

W idzę , że  s ą  p ro w a d zo n e  p ró b y  reak ty ­
w ow ania , w skrzeszen ia  festiwalu w  Jarocinie. 
J e s te m  w ie lk im  z w o le n n ik ie m  te g o , ż e b y  
to  s ię  uda ło . T y lko  m o im  z d a n ie m  fe s tiw a l 
p o w in ie n  w ró c ić  do  p ie rw o tn e j ide i, tzn . n ie  
je s t  to  fe s tiw a l d la  z a p ro s z o n y c h  g w ia zd , 
ty lko  fe s tiw a l d la  m łodych  kape l, k tó ry  by łby

ja k  Izrael, D ezerter, M oskw a, F ort BS itd. 
D o dz iś  z  re s z tą  ja k  sp o tykam  s ię  z  tym i 
osobam i, w sp o m ina m y ta m te  chw ile . Było 
ba rdzo  sym pa tyczn ie . W te d y  ludzie  inacze j 
odb ie ra li m uzykę . M uzyka , k tó rą  w tedy  g ra ­
liśmy, by ła  d la  ludzi ta m te g o  okresu  ba rdzo  
w ażna . P am ię tam , że  n iek tó rzy  p rzy jeżdża li 
z  m agne to fonam i i trz ym a ją c  je  w  ręku  na­
g ryw a li koncerty. P am ię tam  też, że  podczas 
naszego  koncertu , oko ło  20  tys ięcy osób  za ­
czę ło  tańczyć w  o lbrzym im  pogo, które trwało 
aż  20  m inut. To by ło  coś n iesam ow itego , ja  
by łem  bardzo  tym  podekscy tow any podczas 
w ys tępu , w te d y  poczu łem , że  to  je s t w łaśn ie  
to, m ój ce l w  życ iu , to, co  chcę  robić.

A  czy  p a m ię ta  p an , c o  w te d y  w y g ra ł  
z e s p ó ł „ S ie k ie ra ” ?

Tak, to  b y ł w z m a c n ia c z  firm y  „L a b o g a ” . 
O n  n am  b a rd z o  d łu g o  i d o b rz e  s łuży ł.

C zy  m o że  pan p rzy to czyć  ja k ą ś  a n e g ­
d o tę  z w ią z a n ą  z  k tó ry m ś  z  fe s tiw a li?

B y ło  b a rd z o  w ie le  ta k ich  chw il, tru d n o  
m i te ra z  c o ś  s o b ie  p rz y p o m n ie ć . G ra łe m  
tu  ju ż  z  o s ie m  razy, n a jp ie rw  z  z e s p o łe m  
„S ie k ie ra ", a p o te m  z  „A rm ią ” . J e s te m  tu 
je d n y m  z  n a jc z ę s ts z y c h  g o ś c i fe s t iw a lo ­
w ych . S zczegó ln ie  w  la ta ch ’80-tych  im prezy 
te  m ia ły  n ie s a m o w itą  a tm o s fe rę . P rze d e  
w szys tk im  by ła  tu ta j o lb rzym ia  p rom o c ja  d la  
ze sp o łó w , k tó re  w y g ra ły  k o n ku rs  i o d n io s ły  
s u kce s . W te d y  od  razu  s ta w a ły  s ię  z n a n e  
w  P o lsce . W  la ta ch  9 0 -tych  fe s tiw a l za c z ą ł 
z m ie n ia ć  s w o je  o b lic z e  i p rz e s ta ł b yć  tym , 
czym  b y ł k iedyś . M og ę  to  p o w ie d z ie ć , g d yż  
w id z ia łe m  w ię k s z o ś ć  fe s tiw a li w  Ja ro c in ie . 
Po roku 1990 w szys tko  zaczę ło  się zm ieniać, 
nastąp iła  zm iana  na gorsze. M ed ia  p rzesta ły  
s ię  in te re s o w a ć  ta k ą  m uzyką . K ie d y ś  po 
p ro s tu  b y ło  in a cze j. W ła ś n ie  w  la ta ch  8 0 - 
tych  fe s tiw a le  b y ły  cz y m ś  n ie s a m o w ity m , 
m ia ły  sw ó j n ie p o w ta rz a ln y  k lim a t.

A c z y m  je s t  d la  p an a  fe s tiw a l w  J a ­
ro c in ie ?

P rz e d e  w s z y s tk im  je s t  to  m ie js c e , 
w  k tó ry m  m o ż n a  p o s łu c h a ć  w s p a n ia łe j 
m u zyk i. K a ż d y  fe s tiw a l p rz y c ią g a  b a rd zo  
fa jnych  w yko n a w có w  i ba rdzo  fa jne  zespoły. 
N ig d y  n ie  b y ło  tak , że  „ te n  je s t  słaby, a ten  
je s t  g o rs z y ”. N a  ka ż d y m  fe s tiw a lu .m o ż n a  
b y ło  z n a le ź ć  c o ś  c ie k a w e g o , z a w s z e  g ra ły  
na  n im  ja k ie ś  fa jn e  kap e le . M ów i s ię  że  '84  
to  b y ł w ła ś n ie  k u lto w y  fe s tiw a l, a le  inne  
te ż  b y ły  fa jn e . P rz e d e  w s z y s tk im  z  te g o
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Ikiem UudZyńskim z zGSpołu armiar o z m o w

w zg lę d u , je -m o żn a  byłj 
l e im u i

p o s łu c h a ć  d la  n ich  m ie jsce m  p ro m o c ji. K ie d yś  to  był
m e zą le ż r ie j m uzyk i, p ra w d z iw e j żyw e j m u - sens te g o  fe s tiw a lu . F a jn ie  je s t o czyw iśc ieaza iezne j r ,---------------J S
zyk i. Takiej, k tó ra  nie je s t lansow ana  p rzez  
rad io  i te lew iz ję . D ziś  szczegó ln ie  to  w idać, 
że  kom ercy jne  m ed ia  la n su ją  w ykonaw ców , 
których sam  nie w iem , kto słucha. Przy czym, 
co w a rto  dodać, tu ta j zaw sze  p ub liczność  
i w ykonaw cy tworzyli n iezwytóą w ięź. Byli po

ja k  z a g ra  na n im  „g w ia z d a ” , ty lk o  ż e b y  
te n  p u n k t c ię ż k o ś c i n ie  b y ł p rz e s u n ię ty  
za  ba rd zo . Tak by ło  w  la tach  90-tych  i ten 
sys te m  upad ł. N ag le  ludz ie  za czę li sob ie  
uśw iadam iać, że  p rzy jecha li og lą d ać  n ie  to, 
co  chcie li. N ag le  oka za ło  się , że  o g lą d a ją  
zes taw  gw iazd , k tó ry zaprosili organ izatorzy. 
A  n ie ko n ie czn ie  m usi b yć  to  zg o d ne  z  ich 
upodoban iam i. A  m łode  zespo ły  s ą  g łosem  
poko len ia  i to  one  m a ją  p rzyc iąg n ą ć  uw agę  
m łodych  ludzi. Ja  osob iśc ie  chc ia łbym , żeby 
fes tiw a l o d b yw a ł s ię  co  roku i żeby w róc ił do  
św ietności z  lat ’80. Przy czym  m am  nadzieję, 
że  m ed ia  za in te re s u ją s ię  nim . W idzę  też, że 
program  III P o lsk iego R adia nareszcie  w raca  
do  sw o jego  d a w n e go  w ize runku  i in te resu je  
s ię  tym , co  s ię  tu ta j dz ie je . M am  nadzie ję , że  
to  ja ko ś  pom oże  w  p rom ocji te j im prezy. Tak 
ja k  m ów ię, ten festiw a l je s t bardzo  w ażny  dla 
rozw oju  po lsk ie j m uzyki.

Jakiś  czas tem u  organ izatorzy festiw a­
lu w yszli z  id e ą  w a rs z ta tó w  p lastyczn ych  
p o d  p a n a  p rz e w o d n ic tw e m . J a k  p an  
z a re a g o w a ł na ten  p o m y s ł?

Bardzo mi się ten pomysł spodobał, ponieważ 
jes tem  bardzo silnie zw iązany z  festiw alem . 
G rałem  tutaj 8 razy i kiedyś naw et była tutaj

m oja scenografia. W  latach 90-tych na dużej 
scenie w idniał w ykonany przeze mnie Indianin- 

D latego nie jes t to  dla m nie nowość.
A  c o  s ię  s ta n ie  z  ty m i p racam i?
P race, k tó re  pow s ta ły  b ę d ą  scenografia, 

n a  m a łe j s c e n ie  w  c z a s ie  te g o ro czn e g o  
fe s tiw a lu  w  J a ro c in ie , a p ó źn ie j s ta n ą  się 

s ta łą  d e k o ra c ją  JO K -u .
J a k  s ię  p ra c o w a ło  p an u  z  m łodym i 

a rty s ta m i?
B ardzo  dobrze . Fa jne  za jęc ie . N igdy nie 

b y łe m  je s z c z e  w  ro li n a u czyc ie la . Można 
pow iedz ieć , że  by łem  ins truk to rem  na tych 
warsztatach i je  prowadziłem . Po raz pierwszy 
w ys tę p o w a łe m  w  tak ie j roli i ba rdzo  dobrze 
m i s ię  p ra co w a ło . P rze d e  w szys tk im  byh 
ta m  bardzo  mili, fa jn i ludzie. W  sum ie myślę, 
że  w spó ln ie  robo ta  sz ła  te ż  bardzo  dobrze- 
O baw ia łem  na sam ym  początku, że  niektórzy 
m ogąsob ie  nie dać rady z  m alow aniem  na.tak 
dużych form atach. C o  innego je s t malować na 
kartce  pap ieru , a co  innego w ie lk i obraz 2 na 
3 metry. Ku mojem u pozytywnemu zaskoczeniu 
to  bardzo dobrze  i szybko poszło. Uczestnicy 
m alow ali p rzew ażn ie  w  parach. Uważam , ze 
e fek ty  s ą  b a rdzo  dobre. Z  w iększośc i praC 

je s te m  bardzo  zadow olony.
T e m a te m  p ro je k tó w  je s t  m u zy k 3 - 

C zy  o n a  m o że  b yć  d o b ry m  b od źcem  d °  
in s p ira c ji?  C zy  p an a  m u zy k a  te ż  m ° ze 

in s p iro w a ć ?
M u z y k a  je s t  p o ję c ie m  abstrakcy jnym  

i bardzo  pobudza  w yobraźn ię . Każda muzy­
k a ... k a żd y  s łu c h a  to , co  lub i... Generalni® ’ 
p a trzą c  na tych  m łodych  ludzi, zauważy*® 
p rzede  w szys tk im  s ty l rockow y a lbo  regg3 
To je s t to, co  ja  g ra łe m  k ie d yś . M yś*?’ 
m o ja  m u zyka  te ż  m o że  b y ć  in s p ira c ją -A  
ta k  ja k  m ów ię , w  to  co  ich  insp iru je , j®' sJq 
n ie  w trą c a m . W s z y s tk o  to . co  zrob ili by 

ich  w ła s n y m  p o m ys łe m . S z a n u ję  to-
C o  in s p iro w a ło  p an a  d o  tw orzeń  

o b ra z ó w ?
N a jw ię k s z ą  in s p ira c ją  je s t życ ie .. • P&  

ż y c ia . . . O b razy , k tó re  ja  m a lu ję  to 
w szys tk im  pe jzaże , po  częśc i w idok i mi®J ' 
g d z ie  s ię  w ych o w a łe m . P o ch o d zę  z Pu l ’ 
n ieda leko Lublina. To s ą  tereny pagórków 

c z ę s to  w id o c z n e  n a  m o ic h  o b ra za  , azie 
b a rd zo  b a jko w e  i p o e tyck ie , d la te go  lu 
o d w ie d za jący  m o je  w ys ta w y  s ą  z a s k o c z ^  
W szyscy  z n a ją  m n ie  ja k o  w oka lis tę  zesP' . 
A rm ia . J e s t to  m u z y k a  d o s y ć  „ p ° wa jctl 
i lu d z ie  s p o d z ie w a ją  s ię  ró w n ie ż  t a jdzą 
ob ra zó w ... poważnych, mrocznych. . A  _ _  
ba rdzo  ko lo ro w e  w  sty lu  Shaga la . Mirn*o 
skoczen ia  ba rdzo  im  s ię  to  podoba. W*a 
m iesiąc tem u m ia łem  w ys taw ę  w  W ars 
i J u re k  O w s ia k  k u p ił d w a  obrazy, ,a 
s ię  sp o d o b a ły . Z a p ra s z a m  te ż  w s z y 5 jg 
m ie s z k a ń c ó w  Ja ro c in a . P ie rw sze g o  -e 
fe s tiw a lu , 2 0  lip ca  b ę d z ie  ró w n ie ż  o t w ^ ^  
m o je j w y s ta w y  na rynku  w  g a le rii ^ dz ie 
e fe k tó w  p ra c y  m ło d y c h  a rty s tó w  bę 
m o żn a  z o b a c z y ć  m o ją  tw ó rczo ść .

C o  z a g ra  „ A rm ia ” na teg o ro c  

fe s t iw a lu ?  więC
„A rm ia  is tn ie je  ju z  p o n a d  z u  ’ sZeJ 

z a g ra m y  u tw o ry  z  c a łe g o  o k re su  
tw ó rc z o ś c i, a le  i te  n o w e . W ia d o  . ’yCn 
to  n ie  je s t  ty lk o  n a s z  ko n ce rt, a le  i ' ’  
ka p e l, w ię c  w y s tę p  na fe s tiw a lu  JeS ,z jeję, 
n ic z a n y  c z a s o w o . M a m  je d n a k  na 
że  p u b lic z n o ś ć  b ę d z ie  z a d o w o lo n a ^ ^ #|j

,T O M A S Z  G R Y G IE L  i N A TA LIA  M l t L
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z n a n y  ró w n ie ż  z  z e sp o łu  D u b ska ), U ja r 
(p e rku s ja ), G rzyb  (bas), Z ie n a s  (g ita ra ) 
i W ilc z e k  (g ita ra ).

u tworzenia składu pow sta ł kolejny kawałek 
„J a k b y c o ” . Po tym  w y d a rz e n iu  d o łą c z y ł 
d o  n ic h  S ła w e k . Tak o to  K u m k a  O lik  
g ra ją  od s tyczn ia  2 0 0 7  w  trzyo so b o w ym  
s k ła d z ie :  M a te u s z  H o la k  (p e rk u s ja ) ,  
K uba  H o la k  (bas), S ła w e k  S zcze b le w sk i 
(p e rku s ja ). G ra ją  k o n c e rty  i p o s z u k u ją  
w y d a w c y  d e b iu tu .

BJOKER - CZĘSTOCHOWA

M IR-SKARZYSKO-KAM IENNA

LUSTRO - RADOM
S w o ją  m uzykę  o k re ś la ją ja k o  rock  z  e le ­
m entam i e lektron ik i i m etalu. G ra ją  razem  
od 2006 roku w  składzie: Kord ian N ow icki 
(g ita ra ), P rz e m y s ła w  S zym a n e k , (bas), 
S ła w o m ir  B ie n ie k  (g ita ra ) , K a ta rz y n a  
B anka  (w oka l), G rz e g o rz  R u rań sk i (p e r­
ku s ja ). W s p ó ln ie  p ra c u ją  nad  u tw o ra m i, 
k tó re  u k a ż ą  s ię  na ich  p ie rw sze j p łyc ie  
o ra z  g ra ją  koncerty .

G rupa w  składzie: Tom asz Jakubow ski (g i­
ta ra , w oka l), Igo r Ja ku b o w sk i (pe rkus ja ), 
P aw e ł G na t (bas) ćw iczą  sw e  um iejętności 
w  m ie js c o w o ś c i S k a rż y s k o -K a m ie n n a  
od  2 0 0 2  roku . J a k  d o tą d  z e s p ó ł w y d a ł 
d w ie  p ły ty  d e m o . O b e c n ie  s ą  w  tra k c ie  
n a g ry w a n ia  m in i-a lb u m u , k tó ry  b ę d z ie  
z w ia s tu n e m  n o w e j p łyty. Z e s p ó ł m a  na 
sw o im  ko n c ie  w y s tę p y  ze  zn a n y m i ka ­
p e la m i m .in . H a p p ysa d , F a rb e n  Lehre , 
A ku ra t czy ie żA n o th e rM e ss ia h  z  Holandii. 
Ich  m u z y k a  to  p u n k -ro c k  z  e le m e n ta m i 
„z im n e j fa li"  i o rien tu .

K lim a tyczny  rock zm ie rza jący  w  kie runku  
a lte rn a ty w n y m  to  m uzyka , k tó rą  z a g ra  
z e s p ó ł L u s tro  p o d c z a s  te g o ro c z n e g o  
konku rsu  kape l. Ja k  m ó w ią je g o  cz ło n ko ­
w ie , ko n c e rty  s ą  d la  n ich  n a jw a żn ie jsze , 
s ta n o w ią  o  se n s ie  p ra cy  ze s p o łu  p oza  
sce n ą , s ą  m ie jsce m  p rze ka za n ia  e m o c ji 
i nastroju. Ich os iągn ięc ia  to  1-sze m ie jsce 
na ś w ię to k rz y s k im  fe s tiw a lu  ro cko w ym  
30 0  A K O R D  o ra z  u d z ia ł w  fin a le  R ock  
and R oli M us ie  Festiw a l. Is tn ie ją  od 2003  
roku w  sk ładzie : K onrad P rzerw a (wokal), 
G rz e g o rz  K o w a lc z y k  ‘G E L O ’ (g ita ra ), 
Ja ce k  F a lk ie w icz  (g ita ra ), A r tu r  R udn ick i 
(ba s ), A r tu r  S u lik o w s k i (pe rku s ja ).

C4 - WARSZAWA

POLAK RUSEK i NIEMIEC 
- WĄGROWIEC

Z e s p ó ł is tn ie je  od d w ó ch  i p ó ł roku . G ra  
rocka  w  n ieco  lże jszym  w ydan iu , g łów n ie  
k ła d z ie  n a c is k  na m e lo d ię  i teks ty , k tó re  
s ą  p o  p o lsku . A k tu a ln ie  s ą  w  sk ła d z ie : 
T o m e k  P a m ró w  (śp iew , g ita ra ) , A n te k  
O p o ls k i (g ita ra , cz a s a m i śp ie w ), A d a m  
A d a k ’ K ęp ińsk i (g ita ra  basow a), T om asz 
‘70 M A 5 2 ’ W o lff (perkusja ). W  c iągu  dość 
d łu g ie j i z a k rę c o n e j h is to rii z e s p ó ł b ra ł 
udz ia ł w  w ie lu  p rzeg lądach  i d a w a ł liczne 
koncerty. Jednym  z  ich os iągn ięć je s t dw u­
k ro tne  zd o b yc ie  nag rody  pub licznośc i na 
p rzeg lądz ie  P U P A w  W arszaw ie . Jednak, 
ja k  sa m i m ów ią , d la  n ich  n a jw a żn ie jsze  

je s t to , że  po  p ro s tu  g ra ją .

MECHANICZNA 
POMARAŃCZA - ELBLĄG

Z e s p ó ł „p o la k  ru se k  i n ie m ie c ” p o w s ta ł 
w  m ałej knajpie o  nazw ie Różow a Pantera, 
w  n ie m a lże  rów n ie  m a łym  m ie śc ie  o  n a ­
zw ie  W ągrow iec. W  lipcu 2006 w eekendo­
w e  k n a jp ia n e  p o tyczk i s ło w n e  na te m a ty  
m u z y c z n e  z a o w o c o w a ły  w s p ó łp ra c ą  
ch łopaków , k tó rzy  w c ze śn ie j p rze z  w ie le  
la t u d z ie la li s ię  w  in n ych  m ie js c o w y c h  
p ro je k ta ch  m uzyczn ych . Ja k  o k a za ło  się 
po  k ilku  p ró b a ch , w s z y s tk ie  te  m in io n e  
la ta  o k a z a ły  s ię  b y ć  cz a s e m  s tra c o n y m  
(h a h a h a ) ,  a c z ło n k o w ie  z e s p o łu  n ie  
s p o d z ie w a li s ię , iż w s p ó ln a  p ra ca  p rzy  
tw o rz e n iu  m u z y k i b ę d z ie  d la  n ich  ta k  
in sp iru ją ca .
M uzyka, k tó rąg ra  zespó ł zosta ła ochrzczo­
na m ia n e m  „h e a rt ka ra te  ro c k ” . W ie lo ś ć  
in s p ira c ji m u z y c z n y c h  „p o la k a  ru s k a  
i n ie m c a ” s p o w o d o w a ła , iż  w y s łu c h a n ie  
c z y  p rz e ta ń c z e n ie  p ó łto ra g o d z in n e g o  
ko n ce rtu  to  sa m a  p rz y je m n o ś ć , co  p o ­
tw ie rd z a  d o s k o n a le  p rz y ję c ie  z e s p o łu  
w e  w s z y s tk ic h  m ie js c a c h , w  k tó ry c h  
g ra ł koncerty .
G rupa „po lak  rusek i n iem iec" to  za łożen ie  
je d n o ś c i w  ró ż n o ro d n o ś c i, ta k a  te ż  je s t 
m u zyka  z e s p o łu  i je g o  e k ip a .

Ja k  p is z ą  o so b ie , s ą  ze s p o łe m  g ra ją ­
cym  w  5 0 %  a lte rn a ty w ę , 17%  p u n ka , 
3 3 %  s o ft rocka . S ą  ra ze m  od 2 0 0 5  roku  
w  s k ła d z ie : P io tr  „D o la r ” M a z u ro w s k i 
(bas), S ebas tian  „S e b a ” D rew ek (bębny), 
Tom asz „S ten iek” S teńczyk (śpiew, gitara). 
Ty le  uda ło  s ię  „w yc isn ą ć ” z  M echan iczne j 
P o m a ra ń czy . Z  p e w n o ś c ią  w ię c e j u s ły ­
s z y m y  na  fe s tiw a lu .

KID A - MĘTK0W

MIASTO - BYDGOSZCZ

P o czą tk i K id  A t o  g ru d z ie ń  2 0 0 4 . W te d y  
to  za czę li g ra ć  c o v e ry  g ru p y  M ys lo v itz , 
k tó re  do  dz iś  s ta n o w ią  z n a c z ą c ą  ro lę  na 
ich  k o n ce rta ch . M ia ły  on e  ta k ż e  w p ły w  
na  tw ó rc z o ś ć  g ru p y . P ię c io o s o b o w y  
s k ła d  tw o rz ą : M a te u s z  (w o k a l, b a s ), 
D aw id  (g ita ra ), M ic h a ł (g ita ra , k la w isze , 
w o k a l) ,  G rz e s ie k  (p e rk u s ja )  i M a c ie k  
(g ita ra ). D o ty c h c z a s  n a g ra li trz y  k a w a ł­
k i: „C h w ila  n ie p e w n o ś c i” , „T a lia  k a r t” 
i „ J .M ." ,  a je d n y m  z  ich  o s ią g n ię ć  je s t 
I m ie js c e  w  P o w ia to w y m  P rz e g lą d z ie  

K ape l w  C h rza n o w ie .

Ich tw ó rc z o ś ć  to  m ie s z a n k a  s ty ló w  ska , 

re g g a e , a n a w e t d u b u , u b a rw io n a  m o c ­
n ie js z y m  b rz m ie n ie m  m u z y k i p u n k o ­
w e j. P o łą c z e n ie  n ie s a m o w ite j e n e rg ii, 

s p ra w n o ś c i te c h n ic z n e g o  g ra n ia  o ra z  
d ź w ię k ó w  p u zo n u  i trą b k i d a je  m ie s z a n ­
kę  w y b u c h o w ą . Z e s p ó ł fu n k c jo n u je  od 
1 9 9 7  ro k u . W  s w o im  s p a d k u  m a ju ż  
3 p ły ty . O s ta tn ia  z  n ic h  o  ty tu le  T rzy  

g ro s z e  w y s z ła  w  2 0 0 6  roku  i d o c z e k a ła  
s ię  b a rd z o  p o z y ty w n y c h  re ce n z ji, m .in . 

ze  s tro n y  A r tu ra  R o jk a , w o k a lis ty  z e ­
sp o łu  M ys lo v itz . S k ła d : M u c h a  (śp iew ,

S k ład :
A d ria n  B oruck i - pe rkus ja  i pe rkus jona lia , 
K rzysz to f M iko ła jcza k  - g ita ra  śp iew a jąca  
i śpiew, R afa ł K a m iń s k i-g ita ra  ow łos iona, 
B a rto s z  G ru n w a ld  -  g ita ra  a k u s ty c z n a  
i deskoklucz1410, P rzem ek Z aw o i - g itara 
b a so w a , s a m p le , ś p ie w

KUMKA OLIK - MOGILNO

zespoły z m ałej 
s c e n y  pow alCZą  
o Złotego kameleonaW io s n ą  2006  r. K um ka  O lik  s taw ia ł p ie rw ­

s ze  m u z y c z n e  k rok i. W te d y  to  M a te u s z  
z  n ie z n a c z n ą  p o m o c ą  b a s o w ą  b ra ta  
n a g ra ł „K o rk o c ią g ” . P o  k ilk u  p ró b a c h

godz. 12.00 - 16.30 przesłuchania zespołów konkursowych

^łłLHłMrułyi

■ ;



DODATEK SPECJALNY do Gazety Jarocińskiej
nr 29 (875) 20 lip c a jO g ]X A  ły n

SOBOTA (21 LIPCA)
godz. 12.00 - 16.30 przesłuchania zespołów konkursowych

336 MIEJSC - WROCŁAW MANCHESTER 
TORUŃ

ORGANIZM - WARSZAWA
Z  , / ł Ł O M , E 6 °

To z e s p ó ł z a ło ż o n y  p rz e z  c z ło n k ó w  
w ro c ła w s k ie g o  G ra fitu , n a w ią z u je  do  
ro ż n y c h  g a tu n k ó w  m u zyk i. N a jtra fn ie j 
m o ż n a  g o  o k re ś lić  ja k o  a lte rn a ty w n y  
ro c k . D z ię k i o ry g in a ln e m u  p o d e jś c iu  
d o  m u z y k i ro c k o w e j,  p o le g a ją c e m u  
na  łą c z e n iu  m e la n c h o lijn o - liry c z n y c h  
m o m e n tó w  z  o s trym  b rzm ie n ie m  g itary, 
z y s k a li p o p u la rn o ś ć  w  w ie lu  k lu b a ch . 
Ich  m uzyka  je s t p e łn a  pas ji, d źw ięków , 
p rzes trzen i i em ocji. C z ło n ko w ie  zespo łu  
to . G e o rg e  - g ita ra , K o la  - p e rk u s ja , 
K rzych u  - bas, w o k a l i R z e s z u t - g ita ra , 
w oka l. Ja k  sam i tw ie rdzą , na jlep ie j c z u ją  
s ię  w  w ys tę p a ch  na żyw o , d la te go  w a rto  
p rzy jść  i to  s p ra w d z ić .

BETTY BEE
- WARSZAWA

To n o w y  p r o je k t  t r z e c h  d z ie w c z y n  
z  z e s p o łu  L o s  T ra b a n to s ,  k tó ry  z a ­
w ie s i ł  d z ia ła ln o ś ć  w  p a ź d z ie r n ik u  
2 0 0 6  r. D o  G r a z y  ( g i ta r a ,  w o k a l) ,  
M a r ty  ( s a k s o fo n ,  w o k a l)  i U li (b a s )  
d o łą c z y ł  K a ra b in  ( p e r k u s ja ,  m i ło ś ­
n ik  w a lk  b o k s e rs k ic h  b e z  rę k a w ic ) .  
Z esp ó ł gra a lte rn a tyw n ą  g ita row ąm uzykę  
z  żeńskim i w oka lam i, odg łosam i Karabina 
i m e lo d y jn y m  s a k s o fo n e m . T eks ty  o p o ­
w ia d a ją  o c o d z ie n n y c h  p ro b le m a c h  
w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a , ta k ic h  ja k : 
a n ty k o n c e p c ja ,  z a k u p y  w  c e n t ra c h  
h a n d lo w y c h , d ie ta  c u d , p o d ró ż e  po  
b a ra c h  n a  u rw a n y m  film ie , ro z m ia r  s ta ­
n ika , ja k  ta le rz y k ie m  g u la s z u  n a k a rm ić  
4 0 -o s o b o w ą  d e le g a c ję  a k ty w is tó w , czy  
t ru d n o ś c i w  w y h a fto w a n iu  P a n o ra m y  
R a c ła w ic k ie j ś c ie g ie m  k rz y ż y k o w y m . 

MAŁE KINO - ŻYWIEC

P o e z ja  ś p ie w a n a  to  w ła ś n ie  to , c z y m  
z a s k o c z y  n a s  z e s p ó ł M a łe  K in o . Ich  
tw ó rc z o ś ć  n ie  o p ie ra  s ię  je d n a k  na  
tra d y c y jn y m  p o d e jś c iu  d o  p io s e n k i p o e ­
ty c k ie j.  C z e rp ie  on  in s p ira c je  z  m u z y k i 
r o c k o w e j,  ja z z u  o ra z  n a w ią z u je  d o  
n u rtó w  p ro g re s y w n e g o  ro c k a  z  la t 60  
i 7 0 -ty c h . Ich  te k s ty  to  u tw o ry  ta k ic h  
p o e tó w  ja k : Ja n  Lechoń , A rtu r  R im b a ud , 
O sca r W ild , B o le s ła w  Leśm ian , Ja ro s ła w  
Iw a s z k ie w ic z  c z y  J u l iu s z  S ło w a c k i.  
N ie  z a b ra k n ie  ró w n ie ż  ich  w ła s n y c h  
tekstów . W  2 0 0 4  z e s p ó ł w y d a ł d e b iu ta n ­
c k ą  p ły tę  p t. „J e d n o  Ż y c ie ” , a o b e c n ie  

p rz y g o to w u je  s ię  d o  w y d a n ia  d ru g ie j 
p ły ty , k tó re j z w ia s tu n e m  je s t  s in g ie l

• •M u ło w a n y  „O b ło k i” .

Z e s p ó ł p o w s ta ł 18 m a rc a  2 0 0 6  ro ku  
w  T orun iu , w  sk ła d z ie : S ła w e k  Z a łe ń s k i 
( lid e r  i z a ło ż y c ie l z e s p o łu , g ita rz y s ta , 
d ru g i w o ka l) , D a re k  Z a łe ń s k i (g ita rz y ­
s ta ), M a c ie k  T ach e r (w o ka lis ta ), R a d e k  
K a źm ie rcza k  (ba s is ta ) i K aro l U lanow sk i 
(p e rku s is ta ). M uzyka , k tó rą  tw o rz ą  z o ­
s ta ła  z a in s p iro w a n a  ta k im i z e s p o ła m i, 
ja k  O a s is , B iu r, c z y  n a w e t G re e n  D ay. 
O k re ś la n a  m ia n e m  B r it -p o p u , z  e le ­
m e n ta m i p u n k -ro c k a , z a fa s c y n o w a ła  
p u b lic z n o ś ć  ju ż  na  s a m y m  p o c z ą tk u . 
Po m ie s ią c u  is tn ie n ia  fo rm a c ja  z o s ta ła  
z a k w a lif ik o w a n a  d o  d ru g ie j tu ry  p rz e ­
s łu c h a ń  d e b iu tó w  o p o ls k ic h . W  lip c u  
2 0 0 6  ro k u , p o  w y s tę p ie  na  k o n c e rc ie  
T oruńsk ie  gw iazdy, o trzym a li n o m in a c ję  
w  ka te go rii N o w a  Tw arz roku . \N  sw o ich  
te k s ta c h  c h c ą  z w ró c ić  u w a g ę  na  p ro b ­
le m y  d a m s k o -m ę s k ie , trz y m a ją c  s tro n ę  
p łc i b rz y d k ie j.

NAPSZYKŁAT
- POZNAN

G ru p a  m u z y c z n a  k s z ta ł to w a ła  s ię  
w  a tm o s fe rz e  w c z e s n e g o  h ip -h o p u  na 
p rz e ło m ie  1 995  i 1996  roku  w  P o z n a ­
n iu . Z a ło ż y c ie la m i ze s p o łu  by li A n sm a n  
i P iern ik, rządni w y rażen ia  sw o ich  em ocji, 
u d z ie la li s ię  w  ró ż n y c h  m u z y c z n y c h  
p ro je k ta c h . Z  c z a s e m  p o k o n a li o k re s  
z a w ie s z e n ia  i b a la n s u ją c  na  o b rz e ż a c h  
h ip h o p o w e g o  s ty lu , u b a rw ili s w o ją  m u ­
z y k ę  d ź w ię k a m i in s tru m e n tó w . W  te n  
sposób do  zespo łu  do łączyli: Bejze l (bas), 
M a ryn a  (g ita ra ) o ra z  C za ra s  (p e rku s ja ). 
W  m aju  b ie żą ce g o  roku  rozp o czę li trasę  
k o n c e r to w ą  p ro m u ją c ą  s w o ją  d łu g o  
o c z e k iw a n ą  p ły tę .

NEGRAUONNA
- KRAKÓW

K ra ko w ska  fo rm a c ja  m a ju ż  8 -le tn i s taż . 
Ich  m u z y k a  o k re ś la n a  je s t  g o ty c k im  
ro c k ie m , u rz e k a  n a jc z ę ś c ie j z a p rz y ­
ja ź n io n ą  p u b lic z n o ś ć  w  m ie js c o w y c h  
k lu b a c h . P o d s ta w ą  z e s p o łu  s ą  t r z y  
s io s try  R o z a lia  (w o k a l, g ita ra ) ,  C e c y lia  
(s k rz y p c e , k la w is z e )  o ra z  T e re sa  M a lik  
(p e rk u s ja ) .  W  ty m  s k ła d z ie  p o w s ta ła  
p ie rw s z a  p ły ta  N e g ra d o n n y , k tó ra  p o ­
w ę d ro w a ła  na  ko n ku rs . G ru p a  z a g ra  na 
ja ro c iń sk im  fe s tiw a lu  w  sk ładz ie : R oza lia  
i C e c y lia  M a lik , F ry d e ry k  K ra z e r  (b a s , 
p e rk u s ja ) ,  K ry s t ia n  B a ra n  (p e rk u s ja  
e le k tro n ic z n a ) .

F o rm ac ja  sk ła d a  s ię  z  m u z y k ó w  ro z s ia ­
nych  po różnych  zaką tkach  Polski, k tó rzy  
p o zn a li s ię  na s tu d ia c h  w  W a rsza w ie . 
S w o ją  tw ó rc z o ś c ią  z a c h w y c a ją  p u b likę  
w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  ju ż  od  p ię c iu  lat. 
Ich  m u zyka  d ry fu je  m ię d z y  a lte rn a ty w ­
nym  ro ck ie m  a n e u ro ty c z n y m  fu n k ie m . 
J a k  s a m i o k re ś la ją  - je s t  to  z a le ż n e  
od n a s tro ju . O rg a n iz m  to  la u re a t k ilku  
fe s tiw a li m u z y c z n y c h : W R O C K  2 0 0 5  
w e  W ro c ła w iu , a ta kże  G O  R O C K  2 0 0 5  
w  S ta lo w e j W oli. S u kce se m  je s t rów n ież  
d ru g ie  m ie js c e  na  F e s t iw a lu  K u ltu ry  
N ie z a le ż n e j A lte rn a ty w y  w  2 0 0 4  roku  
o ra z  na  fe s tiw a lu  m u z y k i a lte rn a ty w n e j 
F ie s ta  B o re a lis  w  O le c k u  w  2 0 0 6  roku . 
S k ła d : T o m e k  G o g o le w s k i (g i ta ra ) ,  
J ę d re k  D ą b ro w s k i (b a s , w o k a l)  o ra z  
K u b a  A ffe ls k i (p e rk u s ja ) .

THE WASHING MACHINĘ 
- PODDĘBICE
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P o d d ę b ic k i z e s p ó ł g ry w a  od 2 0 0 3  roku . 
P o tru d a c h  i z n o ja c h , e w o lu u ją c  z  a lte r­
n a ty w n e g o  rocka , g ru p a  w y p ra c o w a ła  
s w ó j c h a ra k te ry s ty c z n y  s ty l b a z u ją c y  
na  m u z y c e  ta k ic h  z e s p o łó w  ja k  F oo  
F ig h te rs , O u e e n s  O f T h e  S to n e  A g e , 
c zy  te ż  E n g e ls  O f D e a th  M e ta l. N ow a 
o d s ło n a  z e sp o łu  z a o w o c o w a ła  m u z y k ą  
d o jrz a ls z ą  o ra z  k ilk o m a  su k c e s a m i. O d 
te g o  czasu  ze sp ó ł za czą ł p o jaw iać  s ię  na 
w ie lu  au to rsk ich  konce rtach , ja k  ró w n ie ż  
w y s tę p o w a ć  na  fe s t iw a la c h  (g łó w n a  
nagroda na Przeglądzie Kapel Rockow ych 
R o c k  'N ' T u r). S w o ją  tw ó rc z o ś c ią  ra czy ł 
s łu c h a c z y  s ta c ji R a d ia  Łódź , N a s z e g o  
R a d ia  S ie ra d z  o ra z  R a d io w e j T ró jk i. 
O b e c n ie  z  n ie c ie rp liw o ś c ią  c z e k a ją  na 
s w ó j d e b iu ta n c k i a lb u m , k tó ry  m a  s ię  
po jaw ić  ju ż  w e  w rześn iu  tego  roku. Skład: 
Ł u ka sz  D rew n iak  (g ita ra , g łos), K rzysz to f 
D re w n ia k  (b a s ) , R o b e r t  B o c z k o w s k i 
(p e rku s ja ).
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nie rytmiczny me how,
czyli dobry riddim w jarocinie

Z e s p ó ł „ In d io s  B a ra v o s ” po  
raz p ie rw szy  w y s tą p ił na ja ro c iń ­
s k im  fe s tiw a lu  w  z e s z ły m  roku . 
Ja  s ię  w te d y  c zu łe ś ?

C z u łe m  s ię  c a łk ie m  d o b rz e . 
M am y tu ko legę w  Jarocin ie , Tom ka 
z  z e sp o łu  Z a Z u Z i, k tó ry  b ra ł ta kże  
u d z ia ł w  o rg a n iz a c ji te g o  fe s tiw a ­
lu . N a jp ie rw  o d w ie d z iliś m y  je g o  
m ie s z k a n ie , p o te m  p o je c h a liś m y  
na  te re n  fe s tiw a lu , g d z ie  o d b yw a ły  
s ię  ju ż  w ys tę p y . O d d a liś m y  tro c h ę  
k rw i na rz e c z  ko m a ró w , k tó rych  
w  ro ku  u b ie g ły m  b y ło  m n ó s tw o . 
P a m ię ta m , ż e  b y łe m  w te d y  pod  
w ie lk im  w ra ż e n ie  ko n ce rtu  Lecha  
Jane rk i. P o czy sa m i w e sz liś m y  na 
scenę , po  g ru p ie  „A k u ra t” , k tó re g o  
k o n c e rt te ż  m i s ię  p o d ob a ł.

C zy  b y łeś  ju ż  k ied yś  na fe s ti­
w a lu  ja ro c iń s k im , ja k o  w id z ?

W  la ta c h , k ie d y  m ó j k o le g a  
z  z e sp o łu  P io tre k  B a n a ch  g ra ł na

d z im y  z  Ind iosam i, d la te go  dop ie ro  
w  z e s z ły m  ro k u  u d a ło  n a m  s ię  
z a g ra ć  w  J a ro c in ie . W c z e ś n ie j n ie  
b y ło  o ka z ji. Z o s ta liś m y  za p ro s z e n i 
na te g o ro c z n y  fe s tiw a l. Z a ró w n o  
te ra z  ja k  i p o p rze d n io , je s te m  na 
te j im p re z ie  s łu żb o w o . A  n a p e w n o  
p ryw a tn ie  te ż  s ię  b ę d ę  b a w ił św ie t­
n ie.

Co sądzisz o sam ym  pomyśle re­
aktyw acji festiw alu w  Jarocinie?

C ie szę  s ię , ż e  fe s tiw a l je s t. Ja  
s łys z a łe m  ju ż  ró żn e  op in ie . Je d n i 
m ów ią , że  F a jn ie , że  je s t  fes tiw a l, 
inn i, że  N ie  m a  o n  n ic  w s p ó ln e g o  
z d a w n ym  fes tiw a lem . Ja uw ażam , 
ż e  to  d o b ry  p o m y s ł, b o  J a ro c in  
dz ięk i te m u  od ra d za  s ię  ku ltu ra ln ie . 
B ra k o w a ło  te g o  ty m  lu d z io m , bo 
to  b y ło  ta k ie  w a ż n e  w y d a rz e n ie  
w  ka le n d a rzu  ż y c ia  ja ro c iń s k ie g o . 
M yś lę , ż e  on o d s z e d ł od  tra d y c ji 
agresji p rzypadkow ych uczestników .

tro c h ę  sp o ko jn ie js i. Ja  s ię  c ie szę , 
ż e  te n  fe s tiw a l d z ia ła . M am  te ra z  
p rz y n a jm n ie j o k a z ję  p o c h w a lić  s ię  
tym , że  g ra łe m  w  Ja ro c in ie .

C z y  In d io s  B ra v o s  s z y k u je  
c o ś  s p e c ja ln e g o ?

Słuchaj, g ram y w  dniu, k tóry je s t 
p o ś w ię c o n y  z e s p o ło w i „H e y ” . N ie  
m o ż e m y  z a p re z e n to w a ć  sw o je g o  
tra d y c y jn e g o  p ro g ra m u  i z a g ra ć  
d w u g o d z in n y  k o n c e rt,  b u d o w a ć  
n a p ię c ie  na w id o w n i, ty lko  m us im y  
to  w szys tko  skondensow ać. B ędzie  
to  p rz e k ró j p rz e z  tw ó rc z o ś ć  Ind ios  
B ravos, trw a jący  40  m inut. N a pe w ­
no z a g ra m y  ja k iś  ka w a łe k  z e sp o łu  
„H e y ” .

A  m o ż e s z  p o w ie d z ie ć , ja k i to  
b ęd z ie  u tw ó r?

Nie m ogę, ale m ogę pow iedzieć, 
że  będzie on bardzie j po reg g a e ó w o  
b u ja n em u .

C zego  m ożna życzyć  zespo ło -

0 le d z V ”
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W a g le w s k ie g o  

f.,T rzy  m ie s ią ce
to P 'y ię  r\u ie i^ćy  . iz u iw m u w ,-R tty e ^ iię  na n ie j zna laz ły ,
jak2ar<^Wn^  s ta re  P iosenk i-obu  w ^ o n a w c ó w S w  n o w ych  a ra n ża c ja ch , 
r  1 t<awa,ki p re m ie ro w e . - W a g le w s k i w  s p o s ó b  n a tu ra ln y  je s t  k ie -  
i o n " 1*'6™ te^ °  z d a rz e n 'a ’ p o n ie w a ż  n a g ra ł w ię c e j p ły t o d e  m n ie  

sie ma o s la te c z n e  s łow o , co  tu  s ię  n a  p ły c ie  w ydarzy. A  w yd a rza  
WrpPOr° '  W iochę p re m ie r, są  b luesy, G rzes iu k i, s ą  rz e c z y  W agla , są  
,lg S2c,e m o je  rz e c z y  je s t  w ś ró d  n ic h  tro c h ę  tak ich , k tó re  ju ż  k ie d y ś  
a U d a łe m ,  a le  n ie  o d n io s ły  s u k c e s u  a lb o  p rz e s z ły  n ie za u w a żo n e , 

W artościow e -  m ów i M a c ie j M a le ń czu k .
nas" “ p tyc 'e z n a la z ły  s ię  ta k ie  u tw ory , ja k : “ N ie d z ie la  b ę d z ie  d la  
rzec ^'.ust c z y “ Bo B óg d o k o p ie ” . K o m e n ta rze m  do  o ta c z a ją c e j nas 
- p 0^ w 's*°^c i, a d o k ła d n ie j p rzyw ó d có w  n a sze go  kra ju  s ą “ K aczory". 
Prost ^ o w o  m y ś le liś m y z  M aćk iem , że  w e jd z ie m y  d o  s tu d ia  i ta k  p o  
ng u nag ra m y  p ły tę  na  d w ó ch  g ita rkach . G dz ie  ja  „b a rd z ie j d o w a la m  
z J 1 a rz e ", a M a c ie k  śp ie w a . A  tu  n ie, z a b a w iliś m y  się, n a s  dw óch , 
JegQ ,fna/n3 P ° m o c ą  in n ych  k o le g ó w  (...) - m ów i W o jc ie ch  W ag lew sk i, 
styj zdan iem  k rą że k  ta k  a sce tyczn y  i z  ta k  p ro s tym  p rze ka ze m  m og li 

rzyć  ty lko  d o jrza li ludz ie .

biera - UetY’ Pez uży c 'a e le k try c z n e g o  in s tru m e n ta r iu m , c z ę s to  p rz y -  
S r t ^ c h a r a k te r  m u z y c z n e j im p row izac ji, ce ch u je  je  żyw io łow a , p e łn a  

niezw a tm o s fe ra - K a ż d y  n a s z  k o n c e rt je s t  n o w ą  p rz y g o d ą , n o w ym
yk łym  w y z w a n ie m  -  za p e w n ia  W a g le w sk i.

(kg)

‘'Dns^Or2ystano fra g m e n ty  w y w ia d u  z  M a c ie je m  M a le ń c z u k ie m  d la  
U2e9o F o rm a tu ” .

ty c h  s ta rs z y c h  fe s tiw a la c h  w  J a ­
roc in ie , b y łe m  je s z c z e  za  m ło d y  
na  s a m o tn e  p o d ró ż e  p o  P o lsce . 
N ie  z a ła p a łe m  s ię  na s ta re  e d y c je  
Ja ro c in a , w ię c  n ie  by ło  m n ie  te ż  
na tym  le g e n d a rn ym , w s ła w io n y m  
fe s tiw a lu .

A  u d a ło  ci s ię  to  po  re a k ty ­
w a c ji?

R ok te m u  by łem  na p ie rw szym  
fe s tiw a lu  w  J a ro c in ie . Z a z w y c z a j 
w a k a c je  s ą  d la  na s  o k re s e m  kon - 
ce rto w o -fe s tiw a lo w y m . D u żo  je ź -

T e raz  m i s ię  w d a je , że  c z a s y  s ię  
zm ie n iły , ró ż n ic e  s ię  z a ta r ły  i s ą  
c o ra z  m n ie js z e  ró ż n ic e  s u b k u ltu ­
row e  w ś ró d  m ło d z ie ż y  w  te j chw ili. 
P rzy jeżdża ją  po m uzykę, po to, żeby 
z o b a c z y ć  zespo ły , k tó rych  m u z y k ą  
s ię  in te re su ją . M ło d z ie ż  je s t te ra z  
b a rd z ie j z u n ifik o w a n a . T ru d n o  p o ­

w iedz ieć , kto  je s t kim  ta k  napraw dę. 
N ie  w id a ć  ju ż  ta k  w y ra ź n ie , że  tu  
na u lic y  id z ie  p u n k  a ta m , m eta l. 
L u d z ie  w y g lą d a ją  p o d o b n ie  d o  
s ie b ie . D z ię k i te m u  s ą  ch yb a  te ż

w i Indios Bravos przed festiw alem  
w  J a ro c in ie ?

M yślę , że  św ieżośc i, ko ncen tra ­
cji, a c a łą  re sz tę  m y ju ż  b ę d z ie m y  
m ieli ze  sobą. I fo rm y ta k  napraw dę, 
m y z a w sze  p o d ch o d z im y  ta k  sam o  
d o  g ra n ia , p rz y n a jm n ie j s ta ra m y  
s ię  ta k  sa m o  p o w a żn ie  p o d cho d z ić  
d o  ka ż d e g o  ko n ce rtu . W ię c , je ż e li 
b ę d z ie  fo rm a  i zd ro w ie , to  m ożn a  
s p o d z ie w a ć  s ię  d o b re g o .
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wywiad z 
drturelTI rojk iem,
wokalistą zeSpOłu 
ITIyslOVitz

A rtu rz e , o p o w ie d z  o  w a s ze j 
n a jn o w s z e j p ły c ie  „ H a p p in e s s  
is  e a s y ” . C z y m  ró ż n i s ię  o d  
p o p rz e d n ic h . J a k ie  s ą  z m ia n y  
w  m u zy c e , s ło w a c h ?

Z a m ia re m  by ło , że b y  ta  p ły ta  
była inna od poprzednich, zw łaszcza 
o d  p ły ty  S k a la ry  M ie czyk i N eonk i, 
k tó ra  b y ła  p ły tą  im p ro w iz a c y jn ą . 
J e s t to  tro c h ę  inne  p o d e jś c ie  do  
p io s e n e k . S z u k a liś m y  ja k ie g o ś  
pa ten tu  na  k a ż d ą  p iosenkę. K ażde j 
pośw ięcaliśm y dużo  czasu, aby zna­
leźć odpow iedn ią fo rm ę . I w yda ję  m i 
s ię , ż e  s ię  u d a ło . T ym  b a rd z ie j, że  
w  p rodukc ji p o m a g a ł nam  cz łow iek  
z  z e w n ą trz  M a c ie j C ie ś la k  w ra z  
z  R a fa łem  P a czkow sk im , k tó ry  b y ł 
je d n o c z e ś n ie  rea liza to re m .

C zy  rze c zy w iś c ie  H ap p in e s s  
is e a s y ?

Ten ty tu ł z o s ta ł w y b ra n y  s p o ­
ś ró d  w ie lu  ró ż n y c h  ty tu łó w , k tó re  
m ia łe m  w  g ło w ie . A  w y b ra łe m  g o  
d la te g o , że  w ła ś n ie  n ie  je s t  d o  
końca  tak i jednoznaczny . C zasam i 
tak , c z a s a m i n ie.

A  k tó r e  s z c z ę ś c ie  je s t  ł a ­
tw ie js z e ?  P ry w a tn e  c z y  z a w o ­
d o w e ?

M yś lę , ż e  za w o d o w e .
Internauci zaczyn a ją  narzekać  

na w a s ze  te led ysk i. W e d łu g  n ich  
s ą  b ard zo  s k ro m n e  i d la te g o  nie  
o b ra z u ją  tre ś c i. C zy  to  c e lo w y  
za b ie g , ż e b y  p o d k re ś lić  tę  d w u ­
z n a c z n o ś ć  te k s tó w ?

C z y ta łe m  te  o p in ie . A le  w ie sz , 
n ie  s p ro s ta s z  w s z y s tk im  w y m a g a ­
n iom . M y  je s te ś m y  p ro d u c e n ta m i 
sam i dla siebie. P roduku jem y swoje 
te le d y s k i i s a m i z a  n ie  p ła c im y . 
A  ja k  w ia d o m o  siła te ledysku  dzis ia j 
je s t tro s z e c z k ę  inna  n iż  k ie d y ś  i te  
n a sze  te le d y s k i s ą  d o s y ć  p roste . 
Tak ja k  te  k lipy, k tó re  o s ta tn io  n a ­
kręc iliśm y, p ra k ty c z n ie  b e z  ż a d n e j 
h is to rii. B y liś m y  ty lk o  m y  w  ła d n e j 
p rz e s trz e n i z  ła d n y m i z d ję c ia m i. 
Taki b y ł z a m ia r  o d  p o c z ą tk u .

J e s te ś c ie  s k ro m n i...
N ie ! C h ło p c y  ch c ie li p o  p ro s tu  

ła d n ie  w y g lą d a ć  na z d ję c ia ch .
J a k ie j m u z y k i a k tu a ln ie  s łu ­

chacie?  N a czym  s ię  w zoru jec ie?  
C zy  n a d a l je s t  to  g ł o s i e ,  jalj 
b y ło  m in io n e ,  R ad io h e a d ? ^

R ad ioh*ad  nigdy nie był ę '

K a ż d y  z  n a s łu c h a  te ra z  
m u z y k i. W  g W n c ie  rz e c z y  łą c z y  

n a s  m u z y k a  g fff ljo w a . N ie  ch o d z i 
tu  o c z y w iś c ie  c l^ t a r ę  k la s y j 
a le  o  a lte rn a ty w n ą  m u z y k i  
ro w ą  c z y li to  c o ^ ^ J ć z ą ą  

n a  p rz y k ła d  T h e  S m itl® , a i 
k o n ty n u a to re m  je s t  c h o c i]  
M ys lo v itz . W s z y s tk o ^ o  
zw ią ze k  z  b ry ty jską  i am eryT 
s c e n ą  a lte rn a ty w n ą . x

P odczas iędr 
przyzna łeś : ^W s ,  

in n y  s p o s o b  je s te ś m y  s z a li  
C zy  to  sza leńsh^p  z  czaser

j/irocin
IVI/1 SZANSE 

ISTNIEĆ
g ra n ie m  d la  w ię k s z e j p u b lic z ­
n o ś c i, na p rzy k ła d  na fe s tiw a lu , 
a ty m , k tó ry  o d b y ł s ię  26  m a ja  
2006 roku, zw anym  „Najmniejszym  
ko n certem  ś w ia ta ”?

T a je s t  z u p e łn ie  inne  g ra n ie . 
N a jm n ie js z y  ko n ce rt św ia ta  czy li 
g ra n ie  d la  10 o sób  to  d o syć  in tym - 
ia  sy tu a c ja . To ta k  ja k b y  g ra ć  na 

'p ry w a tn e j im p re z ie . N a fe s tiw a lu  
jś p ie w a  s ię  d la  tłu m u . R ó żn ica  je s t 
'o g ro m n a .

G d z ie  le p ie j?
T® i to  m a sw ó j urok. W ła śc iw ie  

J o  g jO ^ m y  na 2 „n a jm n ie js z y c h  
ta ” . T y l e ^  je d e n

SgBŚity
> n V |p h J  

te  był rejesn 
'spon tan iczn i,!

B yw a  ró ż n i

. I ten by 
ni się f

a c h ? l

zm ien ia?  Przybiera ifijfcC  
W  pafonyrT

to w  różnych_sy 
scenie, czaś
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* ś c i <  że częśc 
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dckUej, 
m e n tu /  
n ie k tp l1

a łó i
( r u e
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:h  pic

t y  i j  

że j » ą s l
n u d zą . A » .p rz e -,  

k o n u je c ie jg r  
n ie  b y ło  m ó -  

e ju ż  d o ś ć

te j p racy  b ę d ą  koi 
zespół, n igdy nie m ^ g e m  
będę  m ia ł na rzekać ngi to, że  g 
w  ciągu w eekendu  4  kóncei 
m a rze n ie m  b y ło  g r ^ j a k  n ą  
ko n ce rtó w . *  to , ż e ^ e s t icl 
da  s ię  u t r z y m a ć .  T rze b a  fy lkó d c  

o d p o w ie d n ie  d a w k o w a ć  i c za se m  
ro b ić  so b ie  p rze rw y. *

A  ja k a  je s t  ró żn ica  p o m ię ć ^

(-■-
->MułOv._

Się i 
bo tra fjł^  
i na  sc 

ik rz y ćt s łysza łe m ,;
J ro w n l” . Z d a rz a ją  s ię 'te ż  ch w ile , 

t e d y  łap ię  s ię  na tym , że  g ram  p io­
s n k ę  i m yś lę  o  czym ś  innym . A le  

Srugiej s tro n y  je s te m  ś w ia d o jw , 
że  je s t to  m o ja  p raca . I ta  ru ty ™ , 

ta  c o d z ie n n o ś ć  s ą je j częśc ią . Q dy

m y ś lę  o  c z y m ś  in n y m  p o d c z a s  
k o n c e rtu , to  n ie z b y t d o b rz e  s ię  
czu ję  s c h o d z ą c  ze  sceny. Z a w sze  
s ię  nad tym  za s ta na w iam  i p róbu je  
te g o  u n ik a ć . P ró b u ję  w y d o b y ć  
z  s ieb ie ja k  najw ięcej energii. A le  nie 
z d a rz a  s ię  to  na ty le  czę s to , że b y  
p o p a d a ć  w  ja k ą ś  to ta ln ą  ru tyn ę . 
K o n c e rtó w  n ie  g ra m y  c o d z ie n n ie , 
racze j 3 ,4  razy  w  tyg o d n iu . M am y 
te ż  d o ś ć  d łu g ie  p rze rw y  w  o k re s ie  
le tn io -z im o w y m .

K to  by p o m y ś la ł, że  a rty s ta  
m o ż o ip o p a ś ć  w  ru ty r t |.. .

"lak sam o jak  z  tobąTzadaniam i, 

k tó re  ty  w y k o n u je s z .  C z a s a m i 
ro b is z ^ ^ s ,  co  lu b isz , a le  ł^ a ie s z  
się, ż ^ danym  m om enc ie  f ty ś lis z  

o  c z y m ś  innym .
W  je d n y m  z  p ig |M p zy c h  w y ­

w ia d ó w  o  p o c z ą ^ Ę h  s w o je j

k a r i/iedzial

5le nie p o t  
ją  jak
Tej

drugiej zav 
ktoś

H n i

is :  „M ia łe m  
?oj o ro *

arze

PPj
ł o n '

p o d c h o d z ił 
św ie żo śc ią  i j  

itaw iał i 
iw stwo. 

gdyJ

e o s fl 
łp rz e łą c z n jj 

kanie innyp 
nym f

J e s jo n a ln y r 
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n a l
'now ało, 
ó rc z o ś B l
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jak ieś  wie
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dz is ie jszy  ca ły  cza s  s ię  uczę. N ie 
jes tem  w yb itnym  gitarzystą. Potrafię  
n a p isa ć  i za g ra ć  p io se n kę , s tw o ­
rzyć d o  nie j tekst, a le  n ie  m óg łbym  
pow ie d z ie ć  o sob ie , że  um iem  ju ż  
w szystko . Jeszcze  w ie lu  rzeczy  nie 
potra fię .

„ A  c z e g o  c h c ia łb y ś  s ię  n a ­
u c zy ć ?

C h c ia łb y m  s ię  n a u c z y ć  g ra ć  
n a  p ia n in ie , a le  n ig d y  n ie  m a m  
n a  to  c z a s u . C h c ia łb y m  s ię  te ż  
n a u c z y ć  c z y ta ć  nuty, bo  te g o  te ż  
n ie  u m i|m ( l) .  W ła śc iw ie  w  naszym  
z e s p o le lty lk o  ja j ^ a  o s o b a a tz y ta  
n u ty . A fe s t  to  rz e c z , k t * ^ s i  
p rzyda je !Ł /lam  n a c j^ ię ,  że  zn 
ch w ilę  c z łe u ,  żebyTO  n a d ro b i

D o s ta je c ie  w ie lb  n a g ró  
a m im o  t r a p o z o s t a je c ie  ty m  
s a m y m , s k ro m n y m  
C zy  n ie  b y ło % jo m e n tu  

s o d o w a  z
g ło w y ?

N a g ro
I czasem  spraw ia ją,
„ku rczę , to  co  rob ię , 

fw y b ó r ” . B o  b y ł ta k i 
z a s ta n a w ia ła m , cz ' 

j» s t  w ła ś c iw ą  
o d c h o d z iłe m  od  ze: 
j ą f  tak , że  g d y  
in n e g o  n ie  rob ię  
„B oże , ja  n ic  ni' ’  
je d J  zna jdę  sobi<

tym  z  
brać'

hwyta 
Dste zrobić

vienl 
aty «zi

[_nie-jest t f ź  
fe ć f -

i kilka fa j^
i jak ięh  a k o rd a c j

robi s ię  p iosenki. Bo zda rza  s i j  
s ą  zespo ły, k tó re  na kilku  ak 
z a g a ją  25 pic^hb^Bda^iątem  
ich. s łu ch a ją  p rz e W T  la ł f f ła  dz ień

Tak mi się ko ja rzy do  tej pory. Myślę, 
ż e  d a le j je s t  b a rd z o  specyficzny.

A  M y s lo v itz  o d n a jd z ie  się  
w  J a ro c in ie ?  Z a p ro s z e n ie  nie 

b y ło  za s k o c z e n ie m ?
Nie. W  końcu  te ra z  te  festiwale 

ro z s z e rz a ją  tro s z e c z k ę  form uły. 
To d o b ry  p o m ys ł?
I tak, i nie. M ożna rozszerzyć for­

m ułę  i rob ić dalej festiwal. Można też 
skup ić  s ię  ty lko  na jednym  gatunku. 
To z a le ż y  od  p o d e jś c ia  organiza­
to rów . M yś lę , ż e  fo rm u ła  przyjęta 
p rze z  Ja ro c in  je s t bezp ieczna. Są 
zapraszan i artyści z  różnych miejsc. 
P o ja w ia  s ię  g w ia zd a  zagraniczna, 
k tó ra  m a  p rzyc iąg n ą ć  ludzi. Myślę, 

ż e  je s t  ok . , ,
J e s t e ś  p o m y s ło d a w c ą  

i d y re k to re m  a rty s ty c zn ym  Off 
F e s tiv a lu . N ie  u w a ża s z , że  jest 
on k o n k u re n c ją  d la  Jarocina?

Nie. To znaczy patrzę na to, inte­
resu ję  się, kto gra  w  Jarocinie, a kto 
u m nie. I ja ko  organ iza to r wołałbym, 
że  na m oim  festiw a lu  nie powtarzały 
s ię  zespoły, k tó re  g ra ją  w  Jarocinie. 
D rugą rzeczą jes t to, że w asz festiwal 
odbywa się w  lipcu, a mój w  sierpniu. 
W  z e s z ły m  roku  te  fes tiw a le  się 
pokryły. Tego też  trzeba  unikać. Ale 
m yślę , że  Ja roc in  i ta k  ma troszkę 
innego odbiorcę, bardziej stałego. Off 
Festiva l w  zesz łym  roku debiutował, 
w ię c  tu  n ie  m a porów nania . P °za 
tym , g d yb y  Ja roc in  był gdzieś na 
Śląsku, blisko Mysłowic, wtedy może 
trak tow a łbym  go  ja ko  konkurencję. 
A le  je s t po d rug ie j s tron ie  Polski.

C zy li n ie  w a h a łe ś  s ię , 29a" 

d z a ją c  s ię  na w y s tę p ?
N ie. P o za  tym  m ó j festiw a l jest 

trochę  inny. Festiwal w  Jarocinie jest 
b a rd z ie j sze ro k i. P e w n e  zespoły 
p o ja w ia ją c e  s ię  u w a s , u m nie nie 
za bardzo  by pasowały. Nie dlatego,, 
ż e  ich  n ie  lub ię . P o  p rostu  dbam 
o  ja k iś  k lim a t i ja k ą ś  konw enc ją  
A le  m yś lę , ż e  każdy  z  tych  festiwa i 

m a  s z a n s ę  is tn ie ć . ..
U w a ża s z , ż e  J a ro c in  straci 

na p o p u la rn o ś c i?
Jaroc in  w  dz is ie jszych  czasac 

m u s i o tę  p o p u la rn o ś ć  na n o ^ °  
walczyć, gdyż zyska ł sw o ją  legend?^ 
s w o ją  s ła w ę  w  b a rd zo  spe cy te 2 
nych  cza sa ch . C za sa ch , gdzie m 
było żadnego  innego festiwalu. A  te 
b y ł je d y n ą  m o ż liw o ś c ią  spotkań1 

ych lu" 
sensie 
iukces

zy  
n ie  

n i n ic  
n g f e

a z  Kolei, 
:ie, to  „P o  

? P rz e c ią ż  
t o / n i a ł ™  

f c z n o ^ i \ ) e d n g j  

icę s ię  zjyać 
lecapie s a m jp  gra- 
rzyk ła d  rob ie n ie m  

iem  recenz ji czy  też  
audyc ji raT O ^ych . 

z a p r o d fe n i  po  

a ja ro c iń s k i # •  
ą rz e n ia

łza ją c^ mly m
s ię T t ia ta ć h  8 0 -ty c

S ta te  po lsk i, p u n kow y festiw a l.

s ię  w s z y s tk ic h  zbun tow anych  

dz i w  P o lsce . W  p e w n ym  se _ 
J a ro c in  z a w d z ię c z a  te ż  su *  
ó w c z e s n e m u  u s tro jo w i, te j c 
zu rze , k tó ra  by ła  w szędz ie , y 
n ie  tam . N a to m ia s t dz iś  juz  . 
n ie  m a. N ie  m a  e lem en tów , P , 
k tó rym i ludzie  bun tow a li się :ej 
M y ś lę , ż e  J a ro c in  szu ka  s 

o w e j fo rm u ły . A le j> czy.̂ ^ , k bV

i*/ kofl*akiem  o jr e rw y  w  ,ÓW- 
« J . T ^ r w d a , z e g ^ jż 

n ym  p o w o d e m  b ęd z ie  ' ’
ty  i d w ó c h  c z ło n k ó w  ze ? fjje 
s z y k u je  s ię  d o  o jc o s tw a - en 
b o ic ie  s ię , że  m o że c ie  pi-2 

c za s  „ s ta tu s ie ć ” ? ze
Tak, to  praw da. A le  my' 

m oja  rola o jca  nie będzie P 
na tym , że  „status ie ję ” , że  mi gCję 
urośn ie  i będę  narzeka ł na sr . ^ j g  
p o lityczn ą  w  kraju. A le  niewą 

je s t to  okre s  przerwy, P °°  
rego  będę  w ię ce j czasu nj6j
z  ro d z in ą , d la  k tó re j m a ?|e tonie 
czasu, gdy g ram  koncerty  A  {0
je s t g łów ny powód. Powode 
że gram y przez kilkanaście la 
p rzez kilkanaście jeszcze h ty ^ ta k i 
g rać i dobrze by było sob ie2 gvVOją 
długi odpoczynek, zatęsknić ja|ern, 
muzyką. Zaw sze się zastań 
jak  to  by było, n ie g rać prze 
czas . T eraz to  p rze testu ję -

M ieć  c zy  b yć?  o d e jś ć '0
M yślę, że  w  zdrow ym  P°

i m ieć, i być. m arcżA*
R ozm aw ia ła  M ICHALIN  r|,ow ia 

(w sp ó łp ra ca  M arta
eZ A rtura

OH Festiwal o rg a n izow a ny  p r t y ^ t y n 1 

R ojka  w  M ys łow icach  odbę 
ro ku  w  d n ia ch  17-19 s ie rp n i

tó ra
n a d a l d d w y l

•  O g ło s ił  
ę d z ie  ro k ie m  ju r e r w y

c e rto w a n r
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3 tys. od Jarociniakow

Młodziz ie ży  n a jb a rd z ie j p o d o b a ł s ię  p o k a z  ta ń c a  n o w o c z e s n e g o N a k o ry ta rz u  g ra li S h a m a n a  D ru m ’s D je m b e  F o la  K an

Uczniowie z Gimnazjum nr 1 w Jarocinie postanowili 
Pomóc swojemu koledze, organizując koncert chary­
tatywny. u  Roberta została wykryta poważna choroba 
w zaawansowanym stadium, ziarnica złośliwa. Chłopiec 
Potrzebuje pieniędzy na przeszczep oraz na wyremonto­
wanie mieszkania. Impreza nie odbyłaby się, gdyby nie 
^angażowanie wychowawczyni Roberta, pani Renaty 
Woźniak. Jarociniacy po raz kolejny pokazali swoje wielkie 
serce.

Koncert odbył się w Jarocińskim Ośrodku Kultury. 
Wstęp wynosił 6 zł. Kwota niew ielka, ale znacząca.

W ystępy rozpoczę ły  g rupy  h iphopow e: W  C IE N IU  
U K R Y C I, M A Z U R  & M E F IS , 21 P ro je k t,  K in g  S iz e . 

Następnie podziw ia liśm y sztukę tańca now oczesne­
go w wykonaniu S ile n t  V io le n t oraz Z e ro  G ra w ita c ji.  
Wystąpiły też zespoły w z rodzimymi, jarocińskim i rytma­
mi: S kaN aB is , A r te fa k t i P e rso n a  N o n  Grata jako gwiazda 
wieczoru. Koncert uświetnił występ niewidomego kolegi, 
Leszka Kaczmarka. Dodatkowo przez cały czas w holu 
można było posłuchać zespołu bębniarzy S h a m a n a  

D ru m ’s  D je m b e  F o la  K an. \N  m iędzyczasie licytowano 
różnego rodzaju gadżety.

M arzen iem  R oberta  je s t zo s ta n ie  s trażak iem . 
W związku z tym po koncercie na terenie Kauflandu odbył 
się pokaz sztucznych ogni oraz namiastka umiejętności 
Ochotniczej Straży Pożarnej z Jarocina. Imprezę zakoń­
czył Fire show przy dźwiękach bębnów.

W ten piątkowy w ieczór zebrano kwotę 3.105 zł, nie 
licząc pieniędzy, które wpłynęły na konto Rady Rodziców 
Gimnazjum nr 1 w Jarocinie. Rodzice chłopca dziękują 
wszystkim, którzy dołożyli swoją złotówkę na szczytn 
cel.

N ATALIA M IELC AREK , ŁU K A S Z  PR ZYBYLSKI

publika wstrzymywała oddech
Uczniowie LO im. Tadeusza 

°śc iuszk i p o s ta n o w ili poka- 
pać swój ta le n t a k to rsk i tw o- 
2ac Szkolny Zespó ł Teatralny 

" aska” . 20 czerwca odbyła się 
rerr|ier.a przygotowywanej przez 
cn od miesięcy sztuki o tytule 

” lf- Paf! Jesteś trup ’’ w reżyserii 
ańi profesor Danuty Urbańskiej, 

j ^ Uczycie lki języka po lskiego. 
st to jedna z najważniejszych 
odzieżowych sztuk w historii, 

2n^ana W sarr|ych USA w ponad 
i g 00 szkołach. Porusza duszę 
w arce °raz  przedstawia smutne 
p ' arzenia, o których się milczy, 
pi Wydarzeniach w  amerykańskich 
^.^cówkach, w których to ucznio­
wi ,2arTlordowali z broni palnej 
IVI® u innych uczniów, W illiam  

g r° sirnone postanowił napisać 
j s2tukę, 2 prośbą, aby zagrała 
pOrSZkoła jego córki. Od tamtej 
s y. Przedstawienie to stało się 
WS2bolerT> w a lk i z a g re s ją  na 
n ia ^ k ic h  amerykańskich uczel-

9*ówateusz P ° n 'e c k ' 9 rająoy 
go r° 'ę .  z d e sp e ro w a n e - 
0 iir|S rustrowanego młodzieńca 
itnieneniu Dzosz (spo lszczen ie  
Hotc| la Zawdzięczamy Zbigniewowi 
na ■?,Sovvi. tłumaczowi oryginału 
aktor °-iC2ysty) pokazał klasę 
ruoh sk^ ’ Poprzez gesty, mowę, 
nie 2na nawet mimikę twarzy. Ktoś 
je s t r o ^ ^  9 ° m°g łby uwierzyć, iż 
chłopa^Ptyszonym, egoistycznym 
sięgaa lem ze słomianym zapałem, 
■ h te re ^01 ku coraz to nowym za- 
z nichS° Waniom 1 jeszcze szybciej 
tyik0 rezy9nują c - By*3 t0 jednak 
Wy|̂ r niesarn°w ita  gra, a raczej 
niekio2Wanie n°w ej osoby, która

k edy aż przerażała.

Rodzice Dżosza, których grali: 
Natalia Mielcarek i Piotr Grala byli 
ciekawą, pasującą do siebie mie­
szanką. Matka momentami nerwowa 
i krzykliwa, ale wciąż zamartwiająca 
się o ich jedynego syna, ojciec 
spokojny i opanowany, przyczynili 
się do zepsucia moralnego swego 
dziecka. Natalia i Piotr pokazali, 
wcielając się w postacie, które grają 
jak  wprowadzić w nieprzyjemny 
nastrój przez modulację głosem,

A k to rz y  g ra ją c y  g łó w n e  ro le  s p is a li s ię  z n a k o m ic ie

jak i pokazać kawałek ciepła ro­
dzinnego, którego zresztą Dżosz 
nie doceniał.

Na szczególną uwagę zasługuje 
występ Pawła Adamiaka, wszakże 
nie wnoszącego za wiele do fabuły, 
lecz ukazujący ciekawy kontrast 
w tej sztuce. Zagrał on bowiem 
dwie postacie: policjanta i więźnia. 
Samo to daje do myślenia, a być 
może jest nawet ukrytą aluzją.

Sztuka mile zaskoczyła widzów,

którzy dobrze ją  przyjęli. Młodzież 
reagowała śmiechem na wulgary­
zmy, co pozwala sądzić, iż uważnie 
ją  oglądała i słuchała. Tajemnicze 
oświetlenie, w pewnych momentach 
ty lko  poprzez la tarki trzym ane 
przez młodych aktorów sprawiało 
wrażenie, iż za chwilę wydarzy się 
coś wzniosłego. Cały efekt dopeł­
niała mroczna muzyka, trzymająca 
w napięciu, niczym w dreszczowcu. 
Publika wielokrotnie wstrzymywała

oddech, a dramaturgii zdarzeń nie 
odbierały nawet wyimaginowane 
bronie palne.

Przedstawienie to nakłania do 
rozmyślań i refleksji wśród mło­
dych ludzi na tem at w łasnego 
zachowania. Dramatyczny koniec 
z pewnością ostrzega i rozwiewa 
jak ieko lw iek w ątp liw ości co do 
słuszności popełnionego czynu 
przez Dżosza.
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